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A więc yybory! Tekst erdynaeji wyborczej 
Sest już ogłoszony. 

Zbliża się wyraźniej dzień, w którym na- 
ród nasz, przez wybór swych przedstawieleli, 
wypowie się, jakie sa jego praenienia. Kie- 
dy dzień ten przyjdzie. jeszcze dokładnie nie 
wiemy. Ogłoszenie ordynacji wyborczej nie 
oznacza bowiem, że wybory nastapią natych. 
miast. O dniu wyborów dowiemy sie depiero 
z zarządzenia Prezydium Kraiowej Rady Na- 
rodowej. Ono ustali również tak zwany ..ka- 
lendarz wyborczy, który pouezy nas o ter: 
minach, w których należy przedsięwziać roz- 
maite czynności, donrowadzaiace zwolna do 
dnia głosowania, obliczenia oddanych głosów 
i ogłoszenia wyników. 

7 rozmaitych źródeł płyną wieści, że dzień 
głosowania bedzie wyznaczony na pierwszą 
niedziele w drugiej połowie stycznia 1947. Są 
to jednak tvlko pogłoski. Jedna jest rzecz 
ty!ko pewna, że miedzy dniem zarzadzenia wy- 
borów a dniem samego głosowania musi unły- 
nać okres około dwa i pół miesiaca. Mamy 
zatem przed soba jeszcze trochę czasu, w cią. 
gu któreeo postaramy sie dać naszvm Czy. 
telnikom potrzebne wskazówki o prawach wy- 
borców i o sposobie przeprowadzenia wyborów. 

Najważniejszym jest uświadomić sobie, kto 
ma prawo wybierania posłów (t. j. kto ma 
ezynne prawo wyborcze) i kto może być wy- 
brany posłem (tj. kto ma bierne prawo wybor- 


Uczcijmy pamięć 


cze). Prawa te należą do najważniejszych u- 
prawnień politycznych, gdyż dają ebywate- 
lem możność oddziaływania na bieg spraw pań 
stwewych i dlatego na podatawie konsvtueji 
naszej marcowej, której główne zasady po 
dzisiaj dzień obowiązują, erag za ordynacją 
wyborczą z roku 1922, najnowsza ustawa wy- 
borcza zawiera następujący przepis: 


Prawo wybierania posłów do sejmu u- 
stawodawczego ma każdy obywatel Rze- 
czypospolitej Polskiej, który w dniu za- 
rządzenia o przeprowadzeniu wyborów 
ma ukończonych lat 21 i według przepi- 
sów niniejszej ustawy prawa tego nie jest 
pozbawieny. 


W dawnej ordynacji wyborczej krąg osób 
pozhawiony czynneso prawa wybarczego był 
bardzo szczupły, a mianowicie nie miały prawa 
głosowania osoby pozbawione własnowolności 
(nv. obłąkani), oraz upadli dłużnicy, dalej ci. 
którzy z mocy orzeczenia sądowego zostali 
pozbawieni władzy rodzicielskiej, przede 
wszystkim cj. którzy zostali prawomocnie ska. 
zani wyrokiem sadowym, najczęściej na okres 
trzech lat po odbyciu kary. 

Według nainowszej ordynacji wyberczej, 
ilość esób wyłączonych od prawa głosowania 
jest znacznie większa. Krajowa Rada Naro- 
dowa musiała przede wszystkim uwzględnić 
te zobowiązania, które rząd nasz przyjał na 


Prezesa Wincentego Witosa 


Zaledwie kilka dni dzieli nas ed rocznicy 
śmierci nieodżałowanego Prezesa, Wincente- 
go Witosa. Rocznicę tę wieś, chłopi, społe- 
jczeństwo polskie — obchodzić będzie uroczy- 
ście, w głębokim smutku, z pamięcią o amar- 
iłym o Jego zasługach dla Polski, demokracji, 
Ruchu Ludowego i wsi. 

Wielki bołownik sprawy "ugruntowania 
naszej poństvoweści, praw ji wolności dla 
ludu polskiego — Winesnly Witos nozostanie 
na zawsze w pamięci r"s wszystkich. 

W rocznicę śmierci Wiceprezydenta Krajo. 
wej Rady Ne dowej i Prezesa Polskic”"a 
stronnictwa Ludowego niech w keżd:j wi. 
w każdym ośrodku ruchu ludowigu, w każ- 
dym kole PSL i „Wici“ zespolą się serca i 
umysły wszystkich wiernych synów wsi i lu- 
du polskiego w walce i pracy o lepsze jutto 
Polski, demokracji i ruchu ludowego. 

W związku z tą rocznicą Główny Komitet 
Uczczenia Pamięci Wincentego Wiitosa w 
myśl uchwały Rady Naczelnej PSL z 7 paź- 
dziernika, zwrasa się z apelem do spełeczeń- 
stwa polskiego a do chłopów i ezłonków PSL 
w szczególności, o wzięcie udziału w uczcze- 
niu Wincentego Witosa. 

V'szysikie kemórki organizacyjne PSL o. 
raz srzcje Głównego Komitetu Uczczenia pa- 


mięci Prezesa W. Witesa winny urządzić w 
pierwszych dniach listopada br, ` uroczyste 
akademie, na które złożą sie: przemówienia, 
recytacje, muzyka peważna itp. W każdej wsi 
polskiej winny odbyć się takie akademie. 

Niech w bolesną rocznicę Śmierci Prezesa 
W. Witosa, w każdej chłopskiej chacie znaj- 
dzie się Jego portret, Jego pisma i broszury. 
Niech rocznica śmierei rozbudzi jak najwięk- 
szą ofiarność społeczeństwa na cele uczcze- 
nia zasług Prezesa W. Witosa, niech choćby 
drobne składki zasilą fundusz na budowę 
p ooeeylet" Ludowogo Jego imienia w 
' tnosluwisceh, oraz fundusz stypendial. 
ny dia najbiednie'szych synów wsi, studiują- 
cyck na wyższych uczelniach. W sprawach 
akademii oraz akcji 7hiórkowej prosimy 
zwracać się do Sekretariatu Głównego Komi- 
tetu, Al. Jerozelimskie 85, pok. 512. 


Prezydinm Głównego Komitetu 
Uezczenia Pamięci Wineentego Witosa. 
Przewodn. (—) Władysław Kiernik 
Wiceprzew. (-—) Stanisław Mikołajczyk 
(—) Stanisław Osiecki 
Skarbnik (—) Wineenty Bryj? 
Sekretarze: (-—) Mm. Ston. 7 Sc 
CE EA. 
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siebie wobec trzech mocarstw sprzymierzo- 
nych, a mianowicie wobec Zwiazku Radziec 
kiego, Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
noenej i Anglii w czasie historycznej konfe- 
rencji w Poczdamie w roku 1945. 

W deklaracji ogłoszonej wspólnie przez te 
trzy mocarstwa, czytamy: 


Trzy mocarstwa biorą pod uwage, że 
Polski Rzad Tymczasowy Jedności Naro- 
dowej zgodnie z uchwałą Konferencji 
Krymskiej wyraził zgodę na przeprowa- 
dzenie swobodnych i niczym nie skrep- 
wanych wvborów... w którym będa miały 
prawo brać udzioł i wystawiać kandyda- 
tów wszystkie demokratyczne i Antyfa 
"szvstowskie partie... 


Ponadto ustawodawca nie mógł przejść do 
, porzadku dziennego nad faktem, że szereg o- 
hywatali polskich w czasie okunacii zacho- 
„| wywał się w snosób uwłaczaiacy sodności na- 
rodowej, w cieżkich dla narodu chwilach zdra- 
dził go, zapieraiac się swej narodowości. a 
nawet współpracował z hitlerowskim okupan. 
tem. 
Stad to do osób pozbawionych prawa wybie- 
rania zostali zaliczeni w art. 2 ordynacji wy- 
korczei poza osobami pozbawionymi zdolności 
do działań prawnych lub w niej ograniczony- 
mi, poza obywatelami pozbawionymi praw pu- 
blicznych prawomocnym orzeczeniem sado- 
wym, zapadłym po dniu 22 lipca 1944, także 
„vołksdeutsche” i ci, którzy zdekłarowali Się, - 
iż nie sa polskiej, ale innej, przez okupanta 
uprzywilejowanej narodowości, następnie 0- 
soby, które w czasie okupacji z oczywista 
szkodą dla narodu polskiego ezerpały korzyści 
ze współpracy gospodarczej z władzami oku- 
pacyjnymi. W końcu „nie biorą udziału w gło- 
sowaniu osoby, współdziałające z organiza: 
cjami faszystowskimi lub bandami, dążacymi 
"do obalenia demokratycznego ustroju państwa 
polskiego“. 
Tak wygladaja przepisy, wykluczające pew- 
ne grupy obywateli od udziału w głosowaniu 
i pozbawiające je równocześnie prawa wybie- 
ralności, czyli biernego prawa wyborczego. 
Kto bowiem jest pozbawiony prawa wybiera: 
nia, również nie może być wybrany posłem. 
Rozumiemy w pełni konieczność odebrania 
pewnym grupom obywateli czynnego i bier-. 
nego prawa wyborczego. Każdy obywatki przy 
klaśnie temu, że od udziału w tak ważny” aka 
cie państwowym, jakim sa wybory, zówtali 
wykluczeni volksdeutsche i inni tchórze, oso“ 
by, które „z oczywista szkodą dla narodu pol- 
skiego czerpały korzyści z współpraey 'go$po- 
|darczej z władzami okupacyjnymi*, oraz 
wszyscy boz wyjątku członkowie podziemnych 
|oroniczczi faszystowskich czy bana, dążą- 
cych do obacevia trch demokratycznych zdo- 
byczy, które w ` sm vaozolem zdobył naród 
polski 4 demokinirczne"o ustroju naszego 
państwa. Nawet gdyby rusz Resd nie byi przy” 
lila: Phdnege w tym zekresie zobowiązaaia 

a <Bokolczemńe na str. 2y 


(Dokófczenie ze str. 1) 


wobec naszych trzech wielkich sprzymierzeń- 
ców, to wszvscy prawi obywatele nie pozwo- 
liibvśmy, aby członkowie faszystowskich or- 
ganizacyj i band brali udział w wyborach do 
sejmu. Akt wyborów iest zanadto doniosły, 
ahy nań mogły oddziaływać zbrodnicze ele- 
menty. 

Nie mając najmniejszego zastrzeżenia co 
do zasady wykluczenia od udziału w wvho- 
rach wyżej wymionych erun, mus'my jednak 
g ubtlewaniam stwierdzić, że sposób zredaro- 
wania odnośnych przepisów est niendatny 
Jeśli bowiem chodzi o ustalenie. kto za- 
pisał się na listę volksdeutschów, czv 
innej narodowości un*zvwilejowanej przez 
okupanta. to dokumentami zostało im udowod. 
nione. Sprawa jest jasna. Natomiast inaczej 
jest z dalszymi dwoma yrunami: szkodników 
fospodarczych, oraz członków podziemnych 
oreanizacvi faszystowskich I band, Albo bho- 
wiem w'adorno, kto jest tym szkodnikiem lub 
członkiem fnaszvstowskich organizacvj pod- 
ziemnych i band godzncych w ustrój demo- 
kratvczny naszego państwa, to oddawna po- 
winni oni wszyscy siedzieć w kryminale. Je- 
li natomiast ma się co do tego podelrzenia. 
to powinno im być ol dawna wvtoczone Śledz- 
two, które wykazałobv, czy sa rzeczywiście 
członkami band i należałoby ich surown uka- 
rać czv też podejrzenia bvłv nieuzasadnione, 
to wtedy w interesie państwa i społeczeń- 
stwa należało ich z tych podejrzeń oczyścić 
I da aktu wvborczero dopuścić. Stąd ta człon. 
kowie klubu parlamentarneco  Polskieeo 
Stronnictwa Ludowego wnieśli byli poprawkę, 
aby od stosowania usunać osoby, którym 
wsnółdziałanie z podziemnymi orcanizaciami 
faszvstowskimi t bandami dażaevmi do obale- 
nia damokratrcznego ustroju naszego państwa 
zastało udowndn'one orzeczeniem sadowym. 

O skreśleniu z listy wyhorców decyduje 
obwodowa komisja wyborcza jako też 
przewodniczacy okregowej komisji wybor- 
czej i to albo z urzedu, albo na skutek 
tzw. reklamacji. Skreślony z listy na podsta. 
wie zarzutu uwłaczajacego w najwyższym 
Btopniu jego czci i hororowi, zarzutu czynu 
karygodnego, ma prawo odwołania się. Roz- 
strzygmiocie o dopuszczeniu go do głosowania 
względnie zatwierdzenie skreślenia z listy 
wyborców należy do władzy nie sadowej lecz 
do Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej. Decyzja Prezydium Woiewódzkiej Rady 
Narodowej jest pstateczna. Szybki bieg „ka- 
łendarza wyborczego* nawet przy najlepszej 


| 
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Z pow. brzeskiego 
W niedzielę 27 paźdyiemika b. r. odbył się 
w sali kina „Bałtyk* w Brzesku Zjazd „wicia- 
rzy”, połączony z uroczystością zaprzysięże- 
nia na sztandar Wojewódzki Z. M. W. „Wici“, 
Obok licznie przybytej młodzieży, udział w u- 
Toczystości wzięli starzy ludowcy z powiatu 
brzeskiego, oraz przedstawiciele Woj. Zw. 
M. W. w Krakowie. 


Uroczystość zagaił prezes powiatowy „Wici“ 
kol. Chmura, a następnie prezes woj. kol. 
Matus dokonał aktu wręczenia sztandaru cho- 

= fążemu powiatu. Okolicznościowe przemówie- 
nia wygiosili kol. Kozieł Emil imieniem Zarzą- 
fu Wojewódzkiego „Wici“, prezes pow. PSL. 
| kol. Dadej Stanisław z ramienia PSL., oraz 
ks. kan. Sierostawski z Wojnicza, który zachę. 
Eił młodzież do wytrwania w służbie ideałów 
Prawdy, Dobra i Piękna, , 


= Po odśpiewaniu „Roty“ i „Hymnu państwo- 
| Wego“, które zakończyły oficjalną uroczystość, 
bdbyły się w lokalu Spółdzielni Rolniczo-Han.. 
dlowej występy artystyczne zespołów Kół 
M. W. z powiatu brzeskiego, gorąco oklaski-. 
| wane przez licznie zebraną młodzież i star- 
Rzych sympatyków ruchu wiciowego. 
Obecny. 
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woli, Prezydium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej może czasem uniemożliwić do- 
kładne zbadanie, czy rzeczywiście zarzut 
współdziałania z podziemnymi organizacjami 
faszystowskimi lub bandami dażacymi do oba. 
łenia demokratvcznego ustroiu państwa oraz 
czerpania korzyści ze współpracy gospodar- 
czej z władzami nkunacyjnymi z oczywistą 
szkodą dla narodu polskiego jest uzasadnio- 
ny. czy też tylko złośliwaścia ludzką. 

Dzisiaj nie mamy już żadneso wpływu na 
zmiane brzmienia przepisu ordvnacji wybor- 
czej. Pozostaje nam tylko nadzieja, wierzy- 
my, że nie płonna, iż Komisje obwedowe, 
przewodniczący komisji wyborczej i Prezy- 
dia Rrajowej Rady Narodowej będa pilnie 


Nigdy nie hyliśmy narn10m zbyt ahstynen- 
ckim. lecz stan w okresie akaprcii I po woj- 
nie można nazwać groźnym. Pije robotnik, 
pije chłop. pije intelicent, piją starzy i mło- 
dzi, mężczyźni i kobiety a nie rzadko i.. 
dzieci. 

Nasuwa się tu pytanie, dokąd my właści- 
wie ta droga zaidziemy? 

Czyż naród nasz poniósł w ostatniej weinie. 
broniąc swojego istnienia, tak olbrzymie 


JAN MARCINEK 


e 
Listopad 
Podniósł się ocieżałe wdział kożnch na bary, 
Jeszcze mu miłość w głowie, chociaż już chłop 
[stary. 
Wyjrzał oknem na pole, hłora go ciagoty 
I mówi opryskliwie: — dzieci do roboty, 
Zakochał sie w jesieni — i to nie na Źerdy 
A chłop z niego stanowczy, dumny i uparty. 
Nie honor mu w „głupocie* młodych 
[nnśladować, 
Lecz sle jeszcze nie może do cna ustatkować. 
Jesień mu w oczy wnadła i tuż wkrótce mirie, 
Ro coraz to mniej liścia w sadzie na drzewinie. 
On chciałby się ożenić, wziać żone do chaty 
l razem z n'a przed zima uchodzić w zaświaty, 
Jest wdowcem, jesień także nie młoda 
[niewiasta, 
Wie dobrze, że nie w głowie jej panowie 
[z miasta. 
Lecz się także na plewy chłopu zwabić nie da 
I w niewolę małżeńska tanto się nie sprzeda. 
Więc stara się majatkiem zwrócić jej uwagę, 
Wychodzi na podwórze, trzyma w ręce lagę. 
Napędza do roboty i dzieci i słuri 
Jak się ożeni może noodpłacać długi. 
Jesień, chociaż jest stara, spracowana 
[dziewka, 
Lecz ma ładny majatek. moro przyodJziewka, 
A jemu właśnie takiej do szcześcia potrzeba, 
ic dziwnego, że wzdycha, poglada da nieba. 
swarzy na chłopaka: —- Pospieszaj się 
' [drah'e! 
Chciałby jeszcze, chłopisko, zagrzać i. przy 
babie. 
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(CZYNNE PRAWO WYBORCZE) 


haczyły, aby przez lekkomyStne zarzuty nh 
byli pozbawłeni prawa wyborczego niewinnł 
obywatele. Wszystkie te instancje winny do 
brze baczyć na dowody przedkładane na uz% 
sadnienie żadania skreślenia z listy wybor. 
ców, zastanawiajac się dlaczego da tej chwili 
dona osoba, oskarżona o czyny zagrożone Wya 
sóka karą. nie była pociaonięta da odpowie. 
dzialności sadowej. Gdy listy wyhorcze z0- 
stana wyłożone, niechaj wszyscy obywatele 
uvrawnieni do głosowania pilnie haczą, czy 
figurnja na listach wyborczych. Gdy nia znaj. 
dą się na liście, niechaj reslamnią. Poucze- 
nie w tej sprawie damy we właściwym Cza” 
cie. 

m —— 


Do walki z pijańsiwem 


straty po to, by teraz po wojna — 7atruwa- 
jac się alkoholem do tego stopnia, Że zaczy» 
na mu to już grozić jakaś kompletną dege- 
neracją — popełnić samobójstwo? 


Każdy Polak. któremu przyszłość gerð ne 
rodu nie jest obojętna. musi podiać energicz- 
na walkę z placą piiaństwa. Obowiazek ten 
przede wszystkim muszą wziąć na siebie pol 
skle organizacje polityczne I społeczne. 


Mamy wprawdzie bardzo wiele innych 
trosk, lecz orgia powojennego pijaństwa w 
Polsce musi w naszych troskach zająć miej- 
sce czołowe. 


Z różnych stron słysze niejednokrotnie, Że 
walka taka jest beznadziejrią. Na szczęście 
tak nie jest. 


Z książki Harrisa „W pogoni za pełnią Ży- 
cia“ dowiedziałem sie, że w Anglii, w drmsiej 
połowie 19 -æo wieku, nanoszyło się piiaństwo 
tak na dworze królewat:im, jak I we wszyst- 
kich sferach społeczeństwa. Jeden człowiek 
potrafił wtaodv place tę zwalczyć. Był nim 
ksinżę Walii Edward, który nie znosząc pija- 
ków, poloni} na dworze królewskim zastapiś 
nanoje atkoholowe kawa. Po usunięcin alko- 
holn z dworu, powszechność pagi pijaństwa 
zanikła wkrótce we wszystkich warstwach 
angielstic=o społeczeństwa, 


Jeśli udało się to w Anglii, musi się udać 
i w Polsce. Jestem przekonany, że energiez- 
na f umicietna akcja w tym kierunku, pod- 
ęta przez koroś, majgcemo wielki antorvtet 
w narodzie, dałaby w krótkim czasie dobre 
wyniki. 
Ośmielam się więc zaanelować na tej dro- 
dze do Polskiemo Stronnictwa Ludowego, któ. 
re cieszy się obecnie dużym zaufaniem w na- 
rodzie. by ze swej strony podjęło bszwzglę- 
dna walkę z orgia pijaństwa w Polsce. 
Sądzę, że nie należy tej sprawy odkładać 
ło jakiegoś odpowiedniejszero czasu. Nie ma 
bowiem ł nie może hyć sprawy ważniejszej, 
jak ratowanie narodu przed samobójstwem: 


Ratujmy Naród! 
Jan Strączek 
Bugaj koło Kalwarii 


Aresztowani człionkow:e FSL 


Wśród nich naczelny redaktor „Gazety Ludowei*" 


Pelska Agencja Prasowa (PAP) donosi: 


„W Krakowie aresztowano redaktora tygo» 
dnika „Piast“ — Buczka, u którego znalezio- 
no wiele kompromitujących materiałów, 
świadczących o jego aklywnym powiązaniu 
z nielegalnym podziemiem, oraz zastępcę se- 
krełarza NKW PSL. Mierzwę, który utrzymy= 
wał łączność PSL z WIN-em. 

Aresztowano równieź Bagińskiego sa wy- 
dawanie nielegalnego biuletynu PSL, który 
treścią I tonem nie odbiegał w niczym od nie. 
legalnych wydawnictw podziemia i był szeto- 
ko kolportowany w kraju. - 


nych działaczy PSL-owskich i nosi zgoła od- 
mienny charal.tet, 

Wkrótce wszystkie te aresztowania znajdą 
swój epilog w publicznych rozprawach sądo- 
wych", 

Tyle domosi PAP. Czekamy niecierpliwie 
na szybrie procesy. 


MANIFESTACJA ŻAŁOBNA W OŚWIĘCI= 
MIEJ, W dniu 1 iistopnada br. Związek b. więź” 
niów politycznych urządza manifestację żało- 
brer w nejwiększej kalowni hitlerowskiej — 


Natomiast aresztowanie mjakiorz „Cazety | w Cźwięcimiu. Program przewiduje mszę w 


Ludowej", dupvsty..siegx, nie pores'aj; 
w związku a Czizialnością wyżej 


w os Moru Nr. 12 (blok Amiens) złożenie wieńców 
wymienio- l yw śriuną faon. oraz akaixuę żalobną. 


PIAST 


i my musimy budować 


Obserwujac historie od najdawniejszych 
czafów, stwierdzamy, iż kobiety jako masa, 
nie miały żadnego głosu w sprawach państwa. 
MOE dlatego, że mężczyźni będąc zawsze w 
mniejszości, bali się konkureneji kobiecej. Im 
bliżej jednak naszych czasów, tym więcej 
Dra” uzyskuje kobieta, by w końcu nie tylko 
zajmować odpowiedzialne stanowisko w urzę- 
dzie, Ale jako szara masa wpływać na losy 
u. 


| Ale tak jak na gospodarce, chcac mieć do- 
bły Plon nie tylko trzeba pracować, ale wie- 
co się chce i dobrze pilnować, kiedy co 
ks i robić dokładnie i sumiennie, tak i w 
wl, kiedy będziemy mogły pokazać, że i 
„nań Mb jest obojętny los przyszłych pokoleń, 
grustmy zwracać baceną uwagę na wszystko, 
by stanąć na wysokości naszego zadania. 
|, Zdażimy sobie sprawę z tego, że wojna prze- 
Kde wszystkim przetrzebiła szeregi meżczyzn 
iż has kobiet jest w Polsce więcej niż męż- 
eryżh. Z tego jednak nie wynika, że my ma- 
eż przewagę, bo nie zawsze ilość stanowi o 
gila 


, Wiedzą o tym wszyscy i dlatego jednym 
lg naćzelnych haseł w Ameryce jest „oręani- 
TOWRÓ się i stowarzyszać*. Orgahizacje ho- 
iwism daja mocniejszą podstawę jednostce i 
szersze oparcie. To też musimy przede wszyst- 
kim dażyć do skupienia się w szeregach or- 
zanizacji najbardziej nam zbliżonej ideą i ce- 
łem, aby mieć tę siłę. która nam się należy 
„ze Wzgledu na nasza liczbe. Kobiety wiejskie 
będą w Sekcjach Kobiet przy PSL, a kobiety 
w miastach w organizacjach obeimuiącvch 
missta. Wilk zawsze ciągnie do wilków a lis 
do lisów. ho z farbowanego lisa nie wielki by- 
pożytek. 

Co nam daje organizacja? W ustroiu dzi- 
siejszym, całkiem zrasztą słusznie, dąży się 
to skupienia wszystkich w organizacjach, ce- 
ześrodkowania * potrzeb ludzi mających 
wspólne zainteresowania i dażacych do jed. 
nego eelu, i aby sprawniej nieść pomoc i bro- 
nié interesów swych ezłonków. Jeden stru- 
myk niewiele zrobi, ale złączone wody wielu 
strumyków w rzekę, mogą drzewa wyrywać 
p mosty burzyć. 

Organizacja daiąc nam pewne prawa, na- 
kłada jednak także pewne obowiazki, którv- 
mi są: bezwzględna karność, czynny udział 
w pracach organizacji eraz mocna -postawa 
w kaśdej sytuacji. 

Karność, w odróżnieniu do posłuszeństwa, 
jest dobrowolnym podporządkowaniem się 
pewnym przepisom, które to nadporzadkowa- 
nie wypływa ze zrozumienia konieczno- 
Ści takiego, a nie innevo nostepawania. 
I dlatego, że sami sobie nakładamy ten obo- 
wiązek, musimy w konsekwencji wypełniać go 
bezwzglednie. Nie znaczy to, iż nie mamy 
łosu. Przed zapadnięciem decvzji możemy 
no i obszernie omawiać nasz punkt wi- 
enia. Po uchwaleniu jednak wniosków, 
choćby one były niezgodne z moim oso- 
bistym poglądem a przeszły wiekszością gło- 
SOW, jestem obowiazany jako karny członek 
bóżwdwiednie przyjąć a rozporządzenie wy- 
konać. 

TO. że jesteśmy na ltście członkowskiej, nie 
świ o naszej faktycznej przynależności 
do otmtnizacji, tak jak to samo nazwisko, nie 
W 6 tym. iż dany człowiek jest człon- 
mel redziny. Dlatego konieczna jest nasza 
obecność na zebraniach, udział w kursach, po- 
moc w organizowaniu uroczystości, wykupie- 
nie legitymacji, chętne składanie opłat na 


ZESZYTY PRZYDZIELONE DLA SZKOŁ. 


i 


Min. Oświaty przyznało na I półr. br. szk. dla Okrę- 
gu Szkolnego Krakowskiego 8,336.000 szt. zeszytów 
rzydziniłowych w cenle 3.50 zł. lub 3.80 zł. za sztukę. 
szkolnictwo powszechne przypada około 6,6 mil. 
szt.: średnie 800 tys. szt. zawodowe 500 tys. szt. | 
wyższe 500 tys. sst. Rozprowadzeniem zeszytów zaj- 
mą się Okręgowe | Powiatowe Spółdzielnie Księgar- 
skia oraz Ba terenie akó? spółdzisinin mazniozrikja, 


cele sekeji itp. spełmianie obowiązków, jakich 
wymaga od nas organizacja. 

Zebrania Sekeji nie sa co dzień. Należy więc 
tak rozłożyć sobie czas, aby na ten dzień, kie- 
dy wypada zebranie, móc pójść i wziąć w nim 
udział. Brak czasu, to powód nieumiejętnego 
rozłożenia swych. zajęć albo też pretekst o- 
słaniający nasze lenistwo, spowodowane bra- 
kiem szerszych zainteresowań. 


Starajmy się korzystać z każdego kursu. 
Nie mówmy. że my to umiemy i nie patrzmy, 
iż kierownik czy kierowniczka kursu jest 
młoda, bo każdy fachowiec, bez wzgledu na 
wiek, ma więcej wiadomości w zakresie swe- 
go zawodu, niż my, które umiemy wszystko 
po trochu. Napewno każdy kurs poszerzy to co 
dotychczas wiedziałyśmy. To nie wstyd przy- 
znać się, iż za mało się jeszcze wie, bo zna- 
ne jest powiedzenie. iż „człowiek uczy się od 
młodości do starości“. 


— 


Ugorną pustką zżętych pół 

smutek dnia, co już stał się, szeroko przewiewa — 
jeszcze gdzieś echa sucho dzwonnych kół 

i żegnań jakichś głos: że mijam, przebacz — 


Raz tylko mi rozwiośniceć 

raz tylko skowronkową pieśń pod niebo miotać 
z serca i dłoni — — 

nie wrócą słowa najpierwszej miłości 

i nawet już ia sama nie wróci tęsknota -— 

już wiosna już i lato — oto pora wspomnień. 


Na wywrót ostre rżysko, 

skrzypiąc, odwija pług — 

żre ziemia resziki plonu — 

bronzowe biegi bruzd 

biegną ku coraz dalszym stronom, 

jak mój, pochwytający cień. silnmiony okrzyk. 


Wciąż bielt się słoneczny, wokól mżący proch 
łyska w nim zawzięte płaga: czasu ostrze — 
Na uwrociach jerzębin krew, na głocach szłoch. 


Dokonało się wszysike 

na polach i na drogach — 

i tylko miłość z urczorajsza niedobra 

pod epuszczonym staje domem 

I w dłoniach sprawy niesie wiadome, niewiadome, 


(Z poemału o roku 1846) 


F. S. BRZEGOWSKI 


Każda uroczystość Koła powinna być naszą 
uroczystością i dlatego wszystkie członkinie 
muszą się starać, aby swą pomocą przyczy- 
nić się do jak najlepszego przygotowania uro- 
czystości. 


Poza prawem i obowiązkami są jeszcze cie 
żary, które każdy członek winien nieść wspól- 
nie z organizacją. I znowu tutaj należy wziąć 
przykład z życia. Ażeby gospodarka szła do- 
brze, trzeba w nią włożyć niemało trudu ale 
także i pieniędzy. Tak i organizacja, aby mo- 
gła dobrze spełniać swe zadanie, potrzebuje 
obok pracy pieniędzy i tu każdy członek po- 
winien się czuć w obowiazku dąć tyle na ile 
go stać, dając tym dowód swej troski o do- 
bro organizacji a tym samym o swych braci, 
skupionych w niej. 


W ten sposób dochodzimy do ostatniego 
punktu: mocnej postawy w każdej sytuścji. 
Przynależność do orsanizacji związuje mnie 
z nią na dolę i niedolę. I nie wolna mi jej o- 
puszczać w chwilach dla niej ciężkich, ale tym 
bardziej muszę garnać się do pracy, bronić 
jej praw w miarę mych możności i czuwać, by 
ktoś jej nie skrzywdził. 


Nie wolno nam osłabiać energii meża, ojca 
lub brata narzekaniem: „a po co należysz, A 
po co ci tego“ itp. tylko musimy mu doda: 
wać siły nieugietą postawą i gotowością 
współpracy a kiedy zajdzie potrzeba zastą- 
pić go, bo nie może być luki w naszych sze- 
regach. Czas skończyć z niewieścia miękko- 
ścia w nieszczęściu. a nabrać mężności i preż. 
ności, by ramię przy ramieniu iść naprzód 
dla dobra Sprawy aż do zwycięstwa. Zapałem 
|swym musimy ogarnać i nie zrzeszone jesz- 
jeze kobiety, aby stworzyć jedność chłopską, 
į mocniejszą niż stal. 


Jeżeli będziemy członkami organizacji i zdo- 
hedziemy się na taka czynna postawę, jeżeli 
potrafimy swoja gotowość przelać na innych, 
jeżeli gorliwością swą damy dobry przykład 
i z całym samozaparciem będziemy stać przy 
organizacji, gdy zajdzie tego potrzeba. wte- 
dy spokojnie możemy powiedzieć, iż stanęły- 
śmy na wysokości naszego zadania. 

hazet 
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DEPESZA DO PREZESA MIKOŁAJCZYKA. 
Obradujący Zjazd PSL w Wieluniu, przesłał 
na adres p. Mikołajczyka depeszę z wyrazami 
uznania za pracę dla ludu polskiego. 


Z Menfa wiodych 
Podwójne Świeto 


Dnia 20. października ..wiciarze* powiatu 
Riała Krakowska ohchodzili w Kętach po- 
dwójną uroczystość. Przed południem odbyło 
się w ramach nadzwyczajnego zjazdu powia- 
towego zaprzysiężenie na sztandar wojewódz- 
ki, zaś po południu otwarcie wystawy Przy- 
sposobienia Rolniczego, z wręczenie na- 
> najlepszym zespołom 1 uczestnikom akcji 


Licznie przybyła młodzież wypełniła salę 
Domu Parafialnego po brzegi. Zjazd zagaił 
prezes powiatu kol. Madeja omawiając do- 
tychczasowe osiągnięcia „Wici“ na terenie po- 
wiątu.  UWftoczystego aktu zaprzysieżenia 
sztandaru dokonał prezes woj. kol. Matus, 
który wręczając sztandar prezesowi powiatu 
omówił jego znaczenie oraz zachęcił młodzież 
do dalszej pracy nad realizacją ideałów wi- 
ciowych dla dobra Polski i demokracji. Je- 
*den z najstarszych wiciarzy z powiatu, obecny 
prezes powiatowy P. S. La kol. Kozioł Kazi- 
mierz w swoim przemówieniu zobrazowa? po- 


wiciarzy w Kętach 


wego zakończyła się uroczystość rozwinięcia 
sztandaru. 

Fo przerwie odbyło się otwarcie wystawy 
Przysposobienia Rolniczego i wręczenie na- 
gród tym zespołom, które najlepiej praco- 
wałv. Jak wynika ze sprawozdania inspekto- 
ra P. R. p, Radwańskiego na terenie powiatu 
bialskiego w akeji P. R. obok zespołów Szkół 
Rolniczych pracowało 15 zespołów, zorgani- 
zowanych przez koła „wiciowe'. Nagrody 
zespołowe zdobyły koła M. W. Rajsko (I-sza), 
Hecznarowice (H-ga) i Stare Stawy (III-cia). 
Na zakończenie uroczystości zespoły kół M. 
W. wykonały szereg produkcji artystycznych, 
stojących na wysokim poziomie. 

Wystawa, urządzona w górnych galach Do4 
mu Parafialnego, obrazuje dorobek młodzie. 
ży powiatu bialskiego na polu Przysposobie- 
nia Rolniczego. Piękne okazy wyhodowanyck 
roślin okopowych i jarzyn Świadczą o tym, 

| že młodzież powiatu bialskiego umie praco- 
wać i praktycznie wcielać w czyn 1deały Ru- 


czątki ruchu wiciowego w powiecie. Przypi. | chu Ludowego. Pięknie urządzone stiska po- 
nając wstęgę do sztandaru wiceprezes powia- | Szczegółnych zespołów, £ zwłaszcza stoiska 
tu kol. Chowaniec Tadeusz złożył zapewnie- | Koła M. W. w Rajskn świadczą » tym, że mlo- 
nie, że młodzież pragnie pracować dla doc | dzież tą obok pracowitości cechuje duże wy 
Polski, damotsseji i sprawiędliwońd arołacz- |= aris girone, 1. Ki 
nej, Odśpiemąaiam Roty s Hranu pa tete RETTE 
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- Wincenty Witos na łamach prasy polskiej 


zamieściła artykuł pt. „O Wincentym Wito- W Ameryce 


sie“, Wycinek z tej fazety nadesłał nam p. 
Stanisław Kochanek z Mędrzechowa, powiat | kurg pospłacali swe zaległości za nabyte pole. 
Dąbrowa Tarnowska. O ile wpierw pani Sroczyńska była niejako 
Z artykulu tego przytaczamy wyjątek. — | milionerką, mając wielkie sumy ze sprzedaży ; 
(Przyp. Red.). majntku, o tyle potem te tysiące zmałały pra. | dowy z Mędrzechowa — nezyjechał do Kra. 
„.Właścicielka majatku Mędrzechów i Wól- | wie do zera. kowa i poprosił sedziego, który miał tę Spram 
ki Gradzkiej, — Wiodzimierzowa Sroczyńska I Nie wiem, czy to było eaławo zrohłóne, czy | We w swym resorcie o jego Sinde ć0-40. OWA 
postanowiła rozparcelownć z wolnej reki, |też był to prosty przypadek, lub też luka w | tualneso jei przehiaen weding prawa. Ape- 
wspomniane powyżej majatki I w tym celu | prewodawstwie czy w pełnomocnictwie dla | lacia miała pyć oddalona. bo tak chciało bez 
mianowała swema leśniczego z Wólki Gradz- | Kijaka, dość że wyszło na to. iż on nie miał | uszne prawo, a zatem chłos” przaorali osta- 
klej, Stefana Kiiaka, swym pełnomocnikiem, | prawa sprzedawać jej majatku lub też ona tocznie I bezanelacvinie! Wówczas Witos (we- 
który na zasadzie ntrzymanej nieninotencii | nie miała prawa sprzedawać maiatku swego | dug relacji Kochanka, który tam był w de- 
od pani Sroczyńskxiej, rozpoczał parcelacię | meža, a co za tym idzie — parcelować, I pani j lezacji, a opowiedzianej piszacemu) pawie- 
dóbr jej meża leżecych w obrębie wsi Mẹ- | Sroczyńska wystapiła na droge sadową o u. | dział sedziemu te pamie*ne slowa: „Panie sę- 
drzechów I Wólki Gradrtiej, nieważnienie kontraktów zawartych przez jej | dzio, ustawa jest meviwe -- a ludzie są ły- 
_ Płacono wówczas za ziemię na „niwach” po | pełnomocnika. I wygrała! Sad powiatowy w| Wi!“ Nazajutrz sad anelacyjny w Krakowie. i 
dziesięć tysięcy marek za morge, a na „Okop- | Dabrowie, jako sad pierwszej instancji przy- | uwzelednił apelację chłopów, a tym samym 
ku“ po osiem tysiecy marek za morro, Trze- 4 znał pan! dziedziczce rację I kontrakty kumna | oddalił skargę właścicielki dworu Medrzy- 
ba wiedzieć, że markl w owym czasie miały || snrzedaży unieważnił, a tvym samym moha- | chów I Wólki Grądzkiej, a tym samym za- 
swa wartość, jeżeli za Średnią krowę płacono | wił chłopów nabytej lealnie ziemi. W dal. | twierdził umowy pierwotne kupna i sprze- 
100 marek. szym etapie sprawa oparła sie o sąd okręgo- | daży. 
Chłoni miejscowi 1 okoliczni ziemie pańska | wy w Tarnowie, lecz I tam chiopi przegrali. | Tak wiec gdyby nie wstawiennictwo Wit0< 
rozkunili, wyprzedalac nie z inwentarza, a | Pozostała apelacia, która też została wnie- | sa, pani Sroczyńska odebrałabv była sprze= 
« choć I który sprzedał swe nale gdy miał adzie | giona do sadu anelacvinego w Krakowie, jako | dane dobra z powrotem i puściłaby z torba- 
dalej, aby nahvć znowu Kliżej dv okazja słę į ostatecznej instancji. Na chłopów, którzy za. | mi kilkuset chłonów, którzy z wiar kupowali 
nadarza, Kontrakty został” zawarte pomię- į kupili ziemię nadł strach. tvm bardziej, że | ziemię. że przecież gdy nad zatwierdzi, każdy 
dzy ©mawiaiacvmi sle stronaral I zaleralizo. | puszczono wieści. iż „co pańskie — pańskiem | bedzie właścicielem legalnie nabytej własno» 
wane zostały przez Sad Powiatowy w DaKro- | pozostanie". Gadka ta, zaczęła się ujawniać | Kci. ń 
=. ¿ PA stali R Jajka właści- |w całej swej prozie, ponieważ, aby nabyć 3 
əmi ziemi, którą chieli we władanie. Ale | dworskie wyprzedali się włościanie dostownie Hazk wri 
czasy się zmieniata. Przyszła Inflacja marki | „do nitki“ i do tego zadłużyli się, gdzie kto D T FR lej wi 
l w konsekwencji ludzie potem ze sprzedaży | mógł i s mA ti Re gp. EE En a 4 
"OESS a" czasu idąc razem do stacji koleiowei w Me- 
m SEA | |rzechowie, powiedział do mnie Stanisław 


m PF "ena Kochanek, szeroko znany jako pisarz gminny. 
RA B ŁY A BECHOWCYI i Jeżeli Polska ma wiele do zawdzięczenia 
U 3 zgaslemu wójtowi z Wierzchosławice, to tym 


Wszyscy uczestnicy h. Batallonów Chł znajd late A. bardziej właściciele nabytej ziemi newnie nie 
skich, uczestnicy walk partyzanckich z ŚW ap i E 2 M bę 2 zapomną Jego dobrodziejstw, jakie zdziałał 
pantem niemieckim oraz pracy konspiracyj- jeza konspiracyjna praga Ruchu Ludowego, | 4 yy wstawiennictwem, bo inaczej spraw- 
nej z terenu powiatn iï minsta Krakowa, któ. | Ratalionów Chłopskich oraz inne 'składaicie Ak a = powiedzenie: co pańshie, pańskim 
rzy podpisali deklaracię załoszenia do Zwiaz- | je w Sekretariacie Zarzadu Powiatowego Poł. | Zostanie. 
ku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodle- |skiego Stronnictwa Ludowego w Krakowie, | Po przeszłó ćwierćwieku wsnominam ni. 
głość í Demokrację i do tej chwili nie otrzy- |ul. Szłak 10 I p. skad zbiorowo przekazane | niejsze, aby ogół wiedział nie tylko o wiel- 
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Wówczas przypomniano gobie Vita, który 
wówczas był premierem i do niego udała się 
delegacja z presha o interwencję. Pan pre- 
mier nie został obojętny na przedstawionę 
sprawe sprzedaży dóbr i iak opowiadał piszą- 
cemu Stanisław Kochanek znany działacz lu- 


mali legitymacji ezłonkows! ich, winni zeło- jzostaną do Muzeum Partyzanckiego. kich sprawach i zasługach wodza chłopów,, 
sić się po odbiór tychże w Sekretariacie Za- - jale I o tych małych, bo tylko dzieki Jemu, 
rządu Powiatowego Zwiazku mieszczacepo się | PANSTWOWE SEMINARIUM DLA WYCHOWAW. | prawda zwyciężyła. a: nie bezduszne prawo 
w Krakowie, przy uł. Wielopole 15 If p. CZYN PRZEDSZKOLI w Krakowie, ul. Podbrzezie 3, | i chłopi są dziś właścicielami legalnie naby- 


Ci, którzy nie załaczyłi do podnisanych de- | tel. 571-22, uruchamia z dniem -3. XI. br. 8-tyg. kurs | tej ziemi, którą przed tym obraniali! 
klaracji fotografii do legitymacji członkow. | wprowadzający w zagadnienia wychowania przed- | Cześć Jego pamięci! 


skiej, proszeni są o złożenie tejże pod wymie- | szkolnego. Stanisław Gabipa 
nionym adresem. : A "Warunek przyjęcia: ukończenie przynajmniej 7 kl. | New York Mills, N. Y: 
Bechowcy! Jeżeli w posiadaniu Wys szkoły powszechnej, wiek: od 18—30 lat. —— 
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„Miłosierny Tydzień  |znie! Ogromnie Ci jestem wdzięczna i nigdy „niła nazwiska! A jakże... widzi, że Noryma 
nie zapomnę...“ — kiedy tyle trudności mam |berga nie taki diabeł, kiedy się nawet trzech 

Niedawno obchodziliśmy w Polsce „Tydzień jz wysłaniem listu — o wiele więcej niż on |„niewinnych* dopatrzyli — a Polacy wcale 
Miłosierdzia“. Wprawdzie amerykańskie mi. |paczki. A że list mam niezaklejony, bo tylko 'nie mściwy Naród — zważywszy ile ucier- 
łosierdzie jest o wiele dłuższe, bo trwa cały |takie przyjmują, wyciagam tamtą kartkę i piał... i rzuca ochłap pozdrowienia. My ją też 
rok, ale Ameryka: może sobie na to pozwo- |pisze na innej tak: „Dobrze, żeś coś tam wy- | pozdrawiamy z tych ruin i gruzów, jakie 
lié — nam i tydzień za długi, bo nie mamy |słał, a choć połowę rozkradli, ale i tak Ci |nam jej braciaszki ż trupią główką posz 


co dawać. dziękuję“... Tak — to bedzie lepiej, bo prze- | Albo Kiepura — pyta o Polskę I pokazu 
Jak się rzekło, Ameryka nas ubiera, obu. |Cież to, że tu już godzinę stoję — też coś nam syna — my mu też pokażmy nasze dziex 
wa,ł żywi. Ja też, nie chwalacy się. dosta- warta; niech sobie nie myśli, że mi łaskę ci przeżarte nędzą i niedolą. Siedzieć w e- | 
łam paczkę od chrzesnoojcowego Tomka, |Zrobił! | x |ryce i potriotę odstawiać, każdy potrafi —= 
Wprawdzie to niewiele tam w niej było, bo| Sterczę dalej, aleewidzę, że bgonek zagę- | niechby tak przyjechał i parę dni z tacaka 
połowę ktos ukradł, ale pewnie teraz w „Tyg, |S7CZa się (jak warszawskie mieszkania) i to |rii po Warszawie pośpiewał! 
Miłosierdzia* przeznaczył to na dzieci war Die z tyłu, tylko z przodu — przy okienku. | Kiedyś jechałam do Krakowa —w Brzesku 
szawskie, więc mu daruje. Warszawski „Eks- W dodatku zaczyna padać deszcz, a ja trwam do pociągu. przy pomocy chłopca wsiada niem 
press" ło rozdawał po tysiac złotych, umó- |13 polu, przy progu. Chcę wejść do Środka i ,widomy. Wsiadłszy, maca koło ścian wagonu, 
wionym osobom, które miały którędyś tam przyrzekam stojacej przede mną kobiecie z |czy nie ma miejsca wolnego. Widzac to dziew. 
przechodzić z gazetą w ręku —- ale to już chy. | Ogromnym koszykiem, że nie odważę się po- | czyna ze wsi (pewnie wiciarka) wstaje 4 | 
ba reklama — nie miłosierdzie. (Inne redak.  dejść do okienka, póki ona nie zàłatwi, ale |ławki, bierze go za rekę i sadza na swoim 
cje nawet honorarium nie wypłacają...) |mnie nie puszcza — (widać nie wygladam na |miejscu. Wtedy ślepy przejrzał! Konsternae 
Idę tedy na pocztę w dzień targowy, żeby osobę godną zaufania). „Nerwy mnie biorą" |cja między paxażeramj, padają pytania, na 
kupić znarzki 1 wysłać list do Tomka z ia wyciąpam znów ową kartkę z koperty i |które swobodnie odpowiada „niewidomy”, 
dziękowaniem. Ale jak kupić — kiedy ogo- piszę na nówej tak: „Diabli wzięli wasze pacz. |„Nie miałem tego w projekcie, alem nie mig 
nek od okienka wychodzi aż na ulicę żeby go ki, znaczki, ogonki, deszcz i jarmark... i żeby wytrzymać, żeby nie zobaczyć jak wygląde 
drzwiami przyciął... 4 2 a ze” kan R w miłosier- a pac dziś miejsca ustąpiła..." 
ślę, i y urat przechodz y znajomy li. |A potem fachowo: „Warto było przejrzeć — _ 
Fo ko tk. wio de pa stonosz, ratuje mnie bo ma przy sobie ów |dziewucha całkiem nio brzydka”, Ale to był 
stawić kogoś ze znaczkami se to 2 t lko ogr M znaczek zagraniczny — dobry |„Tydzień Miłosierdzia”... 4 
takie wymysły, których nie należy Baa kod Rn ohacik: ZE od Me Cap AE S Cpo praoślawskw | 
rjo, a broń Bute usknteczniać! 


|nie zdążyłam (wztawić innej tresci -— no i ch lzwalniających swoich pracowników bez wys 
E a E ac Dr A Sobie teraz Tomek pomyśli?, Ipowieđzenia i odszkodowania. Aie to pewnie 

No 3 A vw owym ozcniu, karażnjąt swó- | Niedawno „Polska“ dostała pozdrowienie dlatego, że prasy nie czytajs i o „Tygodnia 
Ją „anatomię na ścisk i myślę, czy nie za jed Marty Eggert, to się to niby Kiepura z |Mitegierdzia* — nla wiedzieli. 
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gorąco napisałam do Tomia: „Kochany Ku. |nią ożenił ala tak takos kiape'n, ba nią wali: “oxria u nań Wiis 
; Th 
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Generalne Zgromadzenie O. 


W chwil! obecnef oczy catego Świata zwró- 
cone są w stronę Nowego Jorku. Tam bewiem 
rozpoczęły sie w dniu 23 października obrady 
Generalnego Zgrom2dzenia Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych z udziałem przedstawi- 
cieli 51 państw. 

Z obecną sesją O. N. Z. eały Świat wiaże 
wielkie nadzieje — tym bardziej, że w czasie 
Konferencji Paryskiej ujawniły się duże rez- 
bieżności pomiędzy mocarstwami decyduiący- 
mi obecnie w polityce światowej. Jakkolwiek 
Konferencja. Paryska rozwiazała już wiele 
problemów i nie można uważać jej za nie- 
udała, tym niemniej zawiodła ona tych, któ. 
rzy pragną szybkiej normalizacji stosunków 
w Świecie. Niewyjaśniona sytuacja na odcin- 
ku międzynarodowym odbija się ujemnie na 
życiu wewnętrznym państw zarówno w dzie- 
dzinie politycznej, jak i gospodarezej. Dlatego 
znękane wojną narody z niepokojem śledzą 
wszelkie posunięcia dyplomatów. 

Jakkolwiek horvzont polityki międzynaro- 
dowej jeszcze ciąsle zachmurzony, wypowie- 
dzi sterników polityki światowej pozwalają 
rokować nadzieję, że przy dobrej woli poro- 
zumienie, gwarantujące trwały pokój zostanie 
osiągnięte. 

I tak sekretarz stanu Byrnes w swoim prze- 
mówieniu radiowym w dniu 19 października 
stwierdził, że Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych tylko wtedy stanie się wspólnotą na- 
rodów, kiedy nastapi przyjazne zrozumienie 
wzajemne wśród narodów. Przedstawiając 
punkt widzenia Stanów Ziednoczonych odno- 
śnie do polityki międzynarodowej, Byrnes pod- 
kreślił, że państwa nie powinny stosować do- 
wolnie prawa veta, ani też groźbami lub pre- 
sją obalać prawa innych narodów. Wreszcie 
Byrnes stwierdził, że ludzkość powinra się 
pozbyć przeświadczenia, że wojna jest nie- 
unikniona. 

Minister spraw zagranicznych Z. S. R. R. 
bezpośrednio po przybyciu do Ameryki udzie- 
li} przedstawicielom prasy wywiadu, w któ- 
rym oświadczył. że przy dobrej woli zadania 
O. N. Z. mora bvć osiągnięte i że delegacja 
Związku Radzieckiego pragnie się przyczynić 
do tego. by prace Generalnego Zsromadzenia 
O. N. Z. zostały uwieńczone powodzeniem 
i zagwarantowały pokój i dobrobyt małym 
i wielkim rarodom. 

Przewodniczacy Generalnego Zgromadzenia 
O. N. Z. belgijski minister spraw zagranicz- 
nych Spaak wyraził również nadzieję, że kon- 
ferencja zostanie uwieńczona sukcesem. 

Jak wielka wage przywiazuje świat do obe- 


ORGANIZACJA SZKOLNICTWA OGÓLNORSZTAŁ. 
CĄCEGO. 

Organizacja szkolnictwa ogólnokształcącego w okre- 
sle przejściowym tj. do chwili wprowadzenia na całym 
obszarze Państwa pełno 8-klasowej szkoły podstawo- 
wej I opartego ną. niej 4-roletniego liceum przedstawia 
się następująco 

1) 7 lub 8-klasowa szkoła powszechna (klacy VIII 
wprowadzono na razie w niektórych tylko powiatach 
np. w Okr. Szk. Krakowskim, w pow. bialskim tar- 
nowskim). 

7) Sletnie gimnazjum — kl. I, TI t III odpowiada- 
jące dotychczasowym kl. II, III i IV. 

3) 2-łetnie liceum. 

Do Kl. I giran. (tj. dotychczasowej LI) przyjmuje się 
bez egzaminu uczniów z ukończoną 7-klasową szkołą 
powszechną. 


KURS KORESPONDENCYJNY JĘZYKA MIĘDZYNA- 
RODOWEGO ESPERANTO. 


Związek Esperantystów w Polsce, Oddział w War- 
szawie zorganizewał korespondencyjny kurs języka 
Esperanto, opracowany na podstawie słynnego pod- 
ręcznika „Petro“, wydanego przed wojną przez Mię- 


dzynarodowy Związek Robotniczy. Esperantystów w „sprawiedliwiona. Jednakże pogłoski. 


Paryżu. 
Wszystkim zainteresowanym wysyła bezpłatnie pros- 


pekt — Sekretariat Kursu, Warszawa, ul, Dworkowa 5 |tym plotkom nie zestanie położony kres, nie |$0 


m. 22. 
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enej sesji plenarnej O. N. Z., świadczy wypo- 
wiedź jednego z delegatów Wielkiej Brytanii, 
ministra Neel.-Bakera: „Weźmiemy udział 
w jednej z najwaśniejszych konferencji od 
powstania redu ludzkiego". 

Wypowiedzi te pozwałają przypuszczać, że 


Narody- Zjednoczone znajdą drogę do wyrów- | 


BE 
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ament świata obraduje 


nania siaa różnie I znękane wojną spo. 

łeczeńistwa przestaną wegetować w niepew* 

ności — pomiędzy nadzieja i zwatpieniem: 
Główna uwaga świata ześrodkowała się na 

przemówieniu inauguracyjnym prezydenta 

Stanów Zjednoczonych Trumana, 
Przemówienie to brzmiało: 


Nie ma pokoju bez sprawiedliwości 


Przemówienie prezydenta Trumana 


„W imieniu rządu i narodu Stanów Zjed-_ 
noczonyeh gorąco witam delegatów, którzy 
przybyli ze wszystkich stron świata, aby re- 
prezentować swoje kraje na Generalnym 
Zgromadzeniu ONZ. Dla naredu amerykań- 
skiego Zgromadzenie obecne posiada specjal- 
ne znaczenie historyczne. Po pierwszej woj- 
nie światowej Stany Aiednoczone odmówiły 
przystąpienia do Ligi Narodów i na pierw- 
szym posiedzeniu Ligi miejsce przeznaczene 
dla nas było puste. Tym razem Stany Zjedno- 
czone nie tyłko są członkiem, ale również wy- 
stępują w roli gospodarza wobec Narodów 
Zjednoczonych. Zgremadzenie niniejsze jest 
symbolem, że Stany Zjednoczone porzuciły 
politykę izolacjonizmu. Olbrzymia wiekszość 
narodu amerykańskiego, niezależnie od przy- 
należności partyjnej, popiera ONZ. Wiekszość | 
ta stoi zdecydowanie na stanowisku, że Ste- 
ny Zjednoczone do ostatnich granic swych sił 
powinny przyczynić się do ugruntowania i 
utrzymania sprawiedliwego i trwałego poko- 
ju wśród narodów świata. 


ROLA ORGANIZACJI NARODÓW. 


Muszę jednak wyznać, że naród amerykań- 
ski jest zaniepokojony z powodu niedosta- 
tecznych postępów, poezynionych przez Na- 
rody Zjednoczone na drodze trwałego pokoju. 
Należy pamiętać jaka rola została wyznaczo- 
Ba ONZ na drodze de tego eelu. Narody Zje- 
dnoczene nie miały za zadanie rorwiaszywać 
zagadnień. które bezpośrednie wyłoniły się 


z wojny. Zadaniem ONZ miało być stworze- 


mie warunków dla utrzymania międzynarodo- 
wego pekeju w przyszłości, po podpisaniu 
sprawiedliwych traktaków pekojowych. Roz- 
strzygnięcie probłemów bezpośrednio wyło- 
nionych z wojny miało nastąpić w drodze ro- 
kewań pomiędzy sojusznikami, które miały 
odbywać się niezależnie od ONZ. W ten spo- 
sób ONZ miałaby wiekszą swobode w osiąg- 
nięciu swych celów obliezonych na dalszą me- 
tę. takich, jak znalezienie metod dla rozstrzy- 
gnięcia w przyszłości sposobów, które wyni- 
kły w związku z realizacja traktatów zawar- 
tych po ostatniej wojnie. ONZ nie może jed. 
nak spełnić swego obowiązku dopóki traktaty 
pokojewe nie zostały zawarte i dopóki te trak- 
taty nie stanowią podstawy, na której może 
oprzeć się trwały pokój. 


CZTERY PODSTAWY POKOJU. 


Traktaty oraz wysiłki, zmierzajace do u- 
gruntowania trwałego pokoju, muszą epierać 
się na 4 podstawowych zasadach. Są nimi: 
wolność słowa, wolność wyznania, wolność od 
nędzy oraz wolność od strachu. Są to zasa- 
dy, do których przestrzegania są zobowiąza- 
ne wszystkie Narody Zjednoczone na podsta: 
„wie Karty. Stany „Zjednoczone dążą do urze- 
|ezywistnienia tych zasad na całym świecie w 
drodze przyjaznej współpracy wszystkich 
państw, rządów i narodów. Czwarta zasada 
wyzwelemies od strachu, przede wszystkim ©- 
znacza wyzwolenie od ebawy przed wojną. 
Zasada ta jest możliwa do osiągnięcia w chwi- 
lí obecnej. Ostatnio wszyscy słyszeliśmy wiele 
o ewentualności nowej wojny światowej. 
Obawa tej możliweści dała się we znaki ca- 
łemu światu. Obawa ta jest niczym nieu- 
o trze- 
1eiej wojnie światewej nadal majdują chę- 
tnych słuchaczy w pewnych kołach. © ile 
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dowy na świecie. Narody na całym Świecie 
cie mają dosyć wojny. Poznały one potwer- 
ność wojny oraz całą jej bezcelowość. 


RÓWNOŚĆ NARODÓW. 

Narody wiedzą, że nie może być prawdzi 
wego pokoju bez sprawiedliwości dla wszyst- 
kich — sprawiedliwości dla małych i dużych 
państw, sprawiedliwości dla poszczególnych 
jednostek bez różnicy rasy, wyznania czy ko- 
loru skóry. Jedynie taki pokój jest postępem 
na drodze do wolności Osiagniemy wolność od 
strachu wtedy jedynie, jeżeli każda działal- 
ność jakiegokolwiek narodu w stosunku do in- 
nego narodu będzie dążyła do urzeczywist. 
nienia innych wolności — wolności słowa, 
| wolności wyznania i wolności od nędzy. Na tej 
i drodze osiągniemy sprawiedliwość dla wszyst- 

|kich bez różniey pomiędzy silnymi a słabymi 
państwami i bez różnie wśród poszczególnych 
jednostek. 


ROZBIEŻNOŚCI WŚRÓD SOJUSZNIKÓW. 

Wojna pograżyła całe części świata w nieo- 
pisanym chaosie. Wśród sojuszników zazna- 
czyły się ostatnie różnice poglądów. Nie po- 
może nam nie, jeżeli będziemy to ukrywali, 
ale z drusiej strony nie nałeży różnic tych 
przesadzać. Nie wierzę osobiście, by ta ręz- 
bieżność zdań i poglądów polegała na rozbież- 
ności interesów. która mogłaby być przeszko. 
da w rozwiazaniu istotnych problemów, zgod- 
nie z zasadami ONZ. Gdyby Narody Zjedne- 
ezone podzieliły się na dwie grupy, dla któ- 
rych przeszkodą do porozumienia byłyby róż- 
nice ideologiczne, stałoby się to klęską dla 
świata. 


ROZBROJENIE AGRESORÓW. 

Jeżeli chodzi o Niemcy i Japonię, to Stany 
Zjednoczone sa zdecydowane nie dopuścić do 
tego by którekolwiek z tych państw moeło stać 
się ponownie przyczyną do wojny. Musimy 
stworzyć taki pokój, któryby zapewnił, że za- 
irówno Niemcy jak i Japonia pozostaną roz- 
brojone. Wpływy narodowych socjalistów : 
Niemczech powinny być wykorzenione, a wła- 
dza militarystów i podżegaczy wojennych w 
Japonii na zawsze zniszczona. Stany Zjedno- 
czone pragną takiego pokoju, który byłby 
sprawiedliwy dla wszystkich państw zarów- 


no wielkich jak i małych, takiego pokoju, któ- 
ry zagwarantowałby zasady zawarte w Kar- 


cie ONZ oraz takiego pokoju, który nie stał- 
by się zarodkiem nowych konfliktów na przy- 
szłość. Świat domaga się sprawiedliwego i 
trwałego pokoju tak gwałtownie, że należy go 
zawrzeć możliwie najszybciej. Pierwszym wa- 
runkiem jest osiągnięcie porozumienia w ło- 
nie samych Narodów Zjednoczonych ce do 
zasad pokoju. 


PARLAMENT ŚWIATA. 


Wszyscy członkowie ONZ, czy małe, czy też 


wielkie państwa, korzystają z równych praw 
w tym Zgromadzeniu. Mądrość nie jest mo- 
nopolem związanym ani z siłą, ani z wielko- 
ścią. Małe narody w tym samym stosunku co 
duże mogą przyczynić się do wniesienia koni 
struktywnych myśli i trafnych poglądów do 
zasad, na których opierać się powinna poli- 
tyka zbiorowa.Zgromadzenie Narodów Zjed- 
dnoczonych jest natwyższym parlamentem 
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Jeże Najzaszczj (itę szym acowiązkiem te- 
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(Dokończenie ze str. 5) 


całej ludzkości w taki sposób, któryby mógł 
pjednoczyć wszystkie państwa w imię pokoju, 
pokoju trwałego i opartego na sprawiedli- 
wości, 

Jednakże w dażeniu do jedności nle powin- 
niśmy się obawiać swobodnego wyrażania po- 
£ladów. Stany Zjednoczone stoją na stano- 
wisku, że Zgromadzenie niniejsze powinno 
dowieść, jak ważne znaczenie posiada dla 
dzieła pokoju wolność słowa i wolność wyra. 
Łania myśli. Nie podzielam zdania tych, któ- 
rzy obawiają się skutków swobodnej i szcze- 
Tej dyskusji na forum ONZ, 


OBOWIAZKI WIELKICH MOCARSTW. 


Swobodna I bezpośrednia wymiana poma- 
Mów, argumentów i wiademeści przyczyni się 
Wr lepszego porozumienia, a wskutek tego 
także do usunięcia obawy przed wojną. Rzad 
Stanów Zjednoczonych jest zdania, że zasada 
jednomyślności pomiedzy 5 stałymi członka- 

i Rady Bezpieczeństwa navłada na tvch 
«ztłonków pewne specjalne obowiazki. Obo- 
wiązki te pelegaja na dażeniu do osiagniecia 
(porozumieria w łenie Rady Rernłeczeństwa 
oraa wśród reszty członków ON7. Jest rze- 
ftzą niezmiernie ważną dla przyszłości Naro- 
ów- Zjednoczonych, by Rada Bezpieczeństwa. 
Btala się środkiem do rozstrzygania sporów i 

o wyjaśniania ich. Ani stosowanie prawa 
Weta, ani zasady wiekszości nie uczynią po- 
koju trwałego. Powszechne porozumienie, któ- 
re jest do przyjecia dla wszystkich, dlatego 
ġe jest snrawiedliwe dla wszystkich zaintere- 
gowanych. nie da się niczym zastenić, Rada 
Bezpieczeństwa nadaje sie do uzyskania tego 
rodzaju porozurhień i posiada do tego wszyst- 
kie niezbędne kwalifikacje, 


USUNIĘCIE OBAWY WOJNY, 


Dwa najważniejsze zadania ONZ w dzłedzi- 
nie usuniecia obawy przed wojna czekają je- 
szcze urzeczywistnienia: 1) musi być osłaenię. 
te porozumfenie w sprawie kontroli! miedzy- 
narodowej nad energią atomową, któreby 
gwarantowało używanie tej enernii tedvnite 
do celów pokojowych. Zgromadzenie ONZ za- 
żądało takich gwarancji w rezolucji, uchwa- 
lonej jednomyślnie ostatniej zimy, 2) musi. 
my osaenać porozumienie, które usunie 
Śmięrtelna trwogę przed innymi rodzajami 
brori. przeznaczonej do masowej zagłady — 
zgodnie z ta sama rezolucją. Obydwa zadania 
s4 trudne do wypełnienia. 

Realizacia tych zadań będzie wymagała wy: 
trwałości i dobrej woli, oraz ustanowienia 
pewnych precedensów w prawie narodów. W 
imieniu Stanów Ziednoczonvch stwierdzam, 
że nie damy się zniachecić. Bedziemy konty. 
nuowali nasze wysiłki i dążyli do osiaoeniecia 
porozumienia wszystkimi dostępnymi nam 
środkami. Jednocześnie będziemy nalegali 
na to, by przygotowano porozumienie, na 
którego podstawie Rada Bezpieczeństwa mo- 
głaby dysponować armią pokojową, zdolną 
do zapobieżenia wszelkiej agresji. 


ZWALCZANIE NĘDZY. 


|. Organizacja Narodów Zjednoczonych nie 

będzie morla usunać obawy przed wojna, o 
ile w najbliższym czasie nie bedzia zrealizo- 
| wana czwarta wolność — wolność przed nę- 
_ dza. W tej dziedzinie pracy konstruktywnej, 
którą detrezy beznośrednio życia i dobrobvtu 
| ludzi na całym świecie zarówno uczucia hu- 
manitarne, jak i dobrze zrozumiany interes 
własny. wymagają żebyśmy współpracowali z 
gobg fak'najściśiej. Stany Zjednoczone dowio+ 
dły już, jak bardzo zależy im na odbudowia 
gospotldrczej, która by naprawiła szkody, wy- 


E 


| rządzone przez wojnę. Braliśmy udział we 


wszwstkich szczególnych czynnościach ONZ, 
zmierzających do tego celu. Po za tym pod- 
jęliśmy kroki niezależne, użyczając pożyczek 
i kredytów oraz wprowadzając w życie pro- 
gram. dwustronnych umów kandlowych. Dzie- 
ki założeniu organizacji do spraw Wyżywie- 
nią t Rolnictwa, Banku Międzynarodowego 
_ Oraz Funduszu Monetarnego, członkowie ONZ 
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dali dowody swych zdolności do współpracy 
w imię wspólnych celów gospodarczych. 


ODBUDOWA I POSTĘP SPOŁECZNY. 


Stany Zjednoczone przywiązują wielką wa- 
ge do utworzenia miedzynarodowej Organi- 
zacji Handtowei, której projekt rozpatrywa- 
ny jest w Londvnie przez komisię przvgoto- 
wawczą. Stany Zjednoczone pragna nie tylxo 
szybkiej odbudowy krajów zniszezonych.przez 
wojnę, ale także postopu przemysłu i rolnic- 
twa na. obszarach najbardziej zacofanych na 
całym świscie. Stoimv na Stanowisku, że 
wszystkie norodv sa zdolne stworzyć u siebie 
własnvmi silami zdrowe warunki gosnadar- 
cze. W w'alu cześciach świata istnieja olhrzy- 
mie niewvzvskane możliwości w dzied.inie 
irozwoju nrzemvsłowawo i podniesienia unra- 
lwy roli. Te moż'iwaści mora bvć wvzwvskane 
liedvnie dzieki wsnóbrecy członów ONZ, po- 
masajacych sobie wzajemnie na znsadzie cał 
kowitej równości. W dziedzinie odbudowy i 
postepu  snołecznego opraczwanie statutu 
światowej orranizacji zdrowia stanowi donio- 
sły krok nanrzód. 
OPIEKA NAD UCHODŹCAMI. 
Zeromadzenie ma zatwierdzić statut fe- 
szcze innei organizacii — Miedzynarodowej 
Organizacji d'a spraw uchodźców. Jest rze. 
czą bardzo ważna, żehv orwanizacja ta została 
na czas utworzona, żehy jak najprędzej prze- 
jać eszcze w przyszłym roku, obowiazki 
UNRRA w dziedzinie opieki nad repatrlacją 
1 uchodźcami w Europie. Czekaia ja podohne 
zadania na włekszą jeszcze mnże skalę na Da- 
lekim Wschodzie. Stany 7iednoczone przy- 
,wiązują do tej sprawy wielką wazę zarówno 
[ze wzeledów humanitarnych, jak I ze wzglę- 
dów przywrócenia normelnych warunków po- 
|kojowych na świecie. Zamierzam zwrócić się 
do Kongresu s prośhą o udzielenie pomocy 
finansowej Organizacji dla spraw Uchodźców. 
Kongres winien też uchwalić ustawe, 7ezwa- 
lajacą na imieracię de Stanów Zjednoczo- 
nvch tych uchodźców, którzy ezv ta ze wzele- 
dów politycznych, czy religijnych nie chcą 


W niedzielę 20 października b. r. odbyły się 
w radzieckiej strefie okupacyjnej w Niem- 
czech wybory do tak zwanych rad krajowych. 

Ò ile w Saksonii, Turyngii, Meklemburgii 
I Brandenburneii odniosła sukces zjednoczona 
partia socjalistów i komunistów, zyskuiae 
przecietnie około 500/ głosów, o tyle w sa- 
mym Berlinie zwyc'eżyła mniej więcej w tym 
samym stosunku Niezależna Partia Socjal- 
demokratyczna, której przywódca Kurt Schnh 


W dniu 23 bm. odbyła się w Oddziale „Spo- 
łem* ul. Friedleina 4, zwołana przez Związek 
Rewizyjny Spódzielni w porozumieniu z Od- 
działem Mlecz.-Jajozarskim „Społem rejono. 
wa konferencja przedstawicieli spółdzielczo. 
ści mleczarskiej z powiulów Bochnia—Chrza- 
nów--Kraków i Myślenice. 


Celem konferencji było z jednej strony omó- 
wienie trudności na drodze rozwoju mleczar- 
ni spółdzielczej, z drugiej ustalenie planu 
pracy na najbliższą przyszłość. i 


Po referatach a ramienia Związku Rewizył- 
nego i Oddziału „Społem“ omówiono niedo- 
magania spódzielczości w seakresie organiza 
cji, administracji, kcmtroli wewnętrenej i 
techniki, a hasłępnie środki zaradcze do ich 
usunięcia i współpracę spółdzielni a centralą 
gospodarczą. 

* W dyskusji wskazano ma brakt (pogłowia 
krów, konieczność odbudowania zaufania rot- 


szą obsługę dostawowy. ko.zystne cacy m 

mleko, dobrą gospodarke i wniuckeę kcn'rolą 

wewnętrzną r ramienia rad redzurczych. 
Ponadto pediweślono rudneńsl perzodowa- 


ne konkurencją nieaczeciogu PÓZ Mż 


koju bez sprawiedliwości) 


ników do spółdzielni przez ja% pajsumienniej- | 


| Sao 
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powrócić do swej ojczyzny. Stany Zjednoczó4 
ne na równi z innymi krajami będą mogły; 
przyjąć część tych uchodźców. 


ZNACZENII: WOLNOŚCI SŁOWA. 


Stany Zjednoczone uważają wolność słowa 
i swobode otrzymywania wiadomości za je* 
dno z najwa”riejszych praw ludzkich ora% 
|za jedną z podstawowych zasad, co do któs 
rych nowzięto zobowiązanie w karcie ONZ. 
| Wspólnym wys'!siem powinny hyć zniesione 
przeszkady, wstrzymujsce wnlną wymianę 
informacji na csłym świecie. Powstanie or- 
| dyńtzacji dla spraw wychowania, nauki i 
[kulture ONZ (UNESCO), która ma zebrać 
[sie w Fstepadzia, stanowi uznanie zasady, Że 
swohadna wvmiana ro”ladów 1 wiedzy pp- 


| niędzy narodami jest rzeczą niczbędinią. 
POSŁANNYCTWO TSA. 


Bieg histori uczynił za Sianów Zjednoczo« 
nych jeden z najsilnieiszych narodów świata 
Spoczyw na nas snecjąlny obowiązek zachos 
wania tei siły i używania jej w £mosób słu“ 
szny w Świecia, w którym wszystkie cześci 
są zależre od siebie nawzajem. Naród ame- 
rvkański zdaje sobie sprawę z tych special- 
nych obowinzków. Zrobimy wszystko. co leży 
w naszeł mocv, hy wypełnić je zarówno w. 
dziedzinie zawarcia traktatów pokojowych, 
jak i w wynelnienin zadań Narodów Zjednoa 
czonych, obliczonych na dalszą metę. 

Naród amervkański nie uważa Organizacji 
Narodów Zjednoczonych za instytucię tym- 
czasową, lecz za trwały zwiazek, porozumie- 
nie rarodów świata dla wsnólnego pokoju oraz 
wspólnego dohrohytn. Powinro być zdecydo- 
wanym drżeniem nas wszystkich, by Orga: 
nizacia Narodów Ziefnnczonych żyła w umy- 
ałprh f gorcach wszystkich narodów. 

Oby Róg Wszechmocny w swej mndrości 
nicasraniczonej i łasce chciał nakierować na- 
mi | podtrzymać nas w naszym dażeniu da 
nokoiu — pokoin wiecznego dla całego Swia- 
ta. Z Jego pomocą cel nesz zostanie osiąga 
nięty. 

o 


Wybory samorządowa w Niemczech 


macher znany jest ze swoich antypolskich wy» 
stapień., 

Wysoka, be dnchodzaca do 90 procent fre= 
kwencja świadzzy o tvm, ża Niemcy szybko 
otrześli sia z odrętwienia, spowodowanego klę* 
ska. Zarówno wynik wyborów w Berlinie, jak 
i ożywienie polityczne wśród Niemców, sta. 
nowią zapowiedź wzmożenia dążeń odweto« 
wych, a w szczególności ataków przeciw zam 
chodnim granicom Polski. 


Pe'encwa konferencja spółdzielni mleczarskich w Krakowie 


dłu nahiałem”i coraz wybitniej zaznaczającą 
się rozpiętość cen za artykuły rolne i przemy» 
słowe, których brak na wsi jest duży. 

W wyniku obrad powzięto następujące re- 
zolucje: 

1) Konferencja rejonowa z powiatów Boch- 
nia—Chrzanów—ltraków — Myślenice zwram 
ca się z mocnym apelem do rzłonków władz 
spółdzielni i kierowników technicznych, by w 
planie pracy na najbliższą przyszłość mieli 
na oku. zwiększenie zaufania do spółdzielni i 
zwiększenie dostaw mleka. 

2) Konferencja wzywa ezłonków władz 
spółdzielni do doskonalenia sie ich samych £ 
zespołów pracowniczych w zakresie adminia, 
stracji I rachunkowości przy wykorzystywa- 
niu dla tego celu kurnórw urządzanych przez 
Związek Rewizyjny. i 

3) Konfsrenrja weye spółdzielnie do za 

|<leśnieni" metigis? ra £wiązkiem „ŃSpów 
tem”. l 
4) Hrnfereneja wita 4 zadowoleniem asiło- 
| zama sotrimiyowanego mleczarstwa do ści. 
iałej wYTO nar snosznowy:» handlem Idąm 
syd przes rg: psych kaudjarzy 4 sg. 


Nyers 


Na ostatniej sesji KRN skarżył się poseł p. 
A. Pólewwka, że ruch wiciowy sprzeniewierzył 
się swemu dziedzictwu — postępowi, że cof- 
nat sie wstecz dalej, niż był u samych począt- 
ków swego istnienia, bo wtedy za jego rewo- 
lucyjność i czerwoność wyklinali go z ambon, 
a dziś chwalą. 

Pisze o tyra naczelny redaktor tygodnika 
nwi” p. A. Król w nr. 40 tego pisma, w li- 
ście do rednktera „Wici“ M. Jagły, starając 
się tępym nożem dorżnąć stary obrzęd doży- 
nek i martwiąc sie moeno o właściwość kie- 

r runku „gry“ wielowej. 
Nie można nie cenić wypowiedzi p. Króla, 
promieniejsevch troska o gospodarczy i kul- 
turułdy rbżwój wsi, atoli trudno się zgodzić 
z drerami, na których widzieć on chce wieś 
w dochodzie ku wyrostowi. Poglądy, którym 
hotte p. . Król, p. Polewka i cała le- 
wyca nolska są tynowami dla vewnaro 
odłamu inteligencji chłopskiej, która poprzez 
lafa studiów w mieście, zatraciła kontakt z zie- 
nig i natura. Ludziom tego typu, kochają- 
eyr Wieś, nawet bardzo, dymy i kurze miast 
zasłoniły właściwy kolor nieba nad wsią i cie- 
pło słońca. Poczete, zrodzone i wyrosłe w. mu- 
rach miejskich ideały zimnego materializmu, 
pragnącego wszystko zobaczyć, dotknać, zwa- 
żyć i zmierzyć, wyparły z ich serc pierwia- 
stek nezuciowo duchowy — ów krzew pło- 
mienky wvższych tesknot i uczuć, iaki wyrse 
sta  majprostszych nawet sercach, poprzez 
nieustane obcowanie z ziemia i przyroda, na 
otwartych przestrzeniach pól, pod niebem 
wiełkim i tajemniczym. * 
| Patrząc z daleka i z wysokości swych urzę- 
" dów na sprawy wsi, wydaja się one zbyt łatwe 
* i proste. Nie tylko założyć zwiazek Samopo- 

moey Chłopstiej, uwierzyć w motor i maszyv- 
' nę — i recepta na szczęście gotowa. Ponieważ 
“ednak ruch wieiowy zbudowany w 100% z 

elementu katolickiego, tkwiący korzeniami w 
' zfemi I religii, na sprawy te patrzy wręcz 
£^ dmiennie, więc stąd trudność porozumienia 


Wru r 
Gi dyeed 


" ‘aala 15 września b. r. odbyło się uroczy- 


;. 3 poświęcenie sztandaru ludowego, ufundo- 
"ratfego przez Koło P. S. L. w Gliniku Pelskim, 
r zrdnty Tarnowiec, powiat Jasło. Rano zebrały 
się tłumy ludności obok Domu Ludowego 
w Gliniku Polskim. W tłumie wyróżniała się 
grupa kobiet Koła Ludowego, sekcja kobieca 
z Tarnowca swymi barwnymi strojami (sta- 
rodawnymi), grupa, która pod przewodnie- 
twem p. Karagiewiczowej przybyła na uroczy. 
l stość. Pochód ze sztandarem i muzyką udał 
'eię pod kaplicę, gdzie najpierw przemówił do 
zebranych ks. Stawiarski z Tarnowca, doko- 
nując poświęcenia sztandaru, po czym odśpie- 


wano „Nie rzucim ziemi“, Następnie pochód ı podniosłą uroczystość. 


Depasłament Prasy i Publikacyj komuniku- 
je: 

W okresie cd 1 października do 31 marca 
1047 r. na zlecenie władz rządowych przepro- 
wadzi Centralny Komitet Opieki Społecznej 
i jego organy terenowe akcję pomocy zimo- 

Akcją tą będą objęte osoby najbardziej po- 
trzebujące pomocy ze szczególnym uwzględ- 
nieniem dzieci i młodzieży. 

Poza pewnymi przydziałami artykułów ży- 
wnościowych, opału, odzicży itp. ze strony 
właściwych ministerstw, zbierane będą środ. 
ki na pomoc zimową w drodze: publicznych 
zbiórek pieniężnych į w naturze, dobrowol- 
nych składek przedsiębiorstw przamysłowych, 
handłowych i wolnych zawodów, 


DSCE 


+. Peświecenie sztandaru P. S.L 


w Gliniku Polskim, powiat Jasio 


O pomoc dla najbiedniejszych. | 
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się w najbardziej identycznych zagadnieniach 
i dlatego Król nie może strawić Jagły, choć 
ma do pomocy Po!lewkę, 

Punktem czułym dła polskiej lewicy jest 
sprawa Kościoła i kleru. Duchowieństwo prze. 
szło już dużą ewolucję i wydatnie zbliżyło się 
ku drogom, którymi idzie młodość chłopska 
i życie wsi. Dlatego to nie wyklina, a chwali. 

Zreszta i z tym chwaleniem to różnie bywa, 
najczęściej nie tak dobrze jak by trzeba było. 

Nie zdradziliśmy panie Polewka idei po- 
stępu — jest nam ona tak samo cenna i dro- 
ga jak dawniej, eenniepsza i droższa niż 
wam się wydaje, jest ona najgłębszym sen- 
sem i najdroższą treścia naszego programu, 
związana z nim od poczatku do końca. Tylko, 
że wy tero dojrzeć nie chcecie. + 

Nie myślę bronić ksieży — dadzą sobie sa- 
mi radę, nie myślę też twierdzić, że wszyscy 
oni są ideałami cnót chrześcijańskich. Nie- 
stety zbyt często człowieczeństwo ' całym ba. 
lastem ziemskich umiłowań zwycięża apostol- 
ski obowiązek kanłaństwa. Nie jesteśmy ślepi, 
widzimy zło i właściwie oceniamy. Niemniej 
jednak uważamy, że w czasie tak niesłycha- 
nie trudnym nie miejsce na swary i jałową 
krytykę, a pracę nad odrodzeniem wsi nie 
zamierzamy rozpoczynać od ujawniania błę- 
dów innych, lecz od siebie samych. Gdy po- 
głebimy własny świat uczuć i pojęć, gdy wy- 
tultywujemy w krag siebie „błogosławioną 
dobroć człowieka”. wtedy postawą naszą i wa- 
ga osiągnięć zmusimy do szacunku najzacięt- 
szych nawet przeciwników. 


Często gęsto padają zarzuty, jakoby 
Kościół był głównym wrogiem postępu 
na wsi. Kościół składa się z ludzi ży- 


jących. Mieliśmy księży, którzy jawnie 
zwalczali ruch ludowy, ale byli i tacy, 
co z nim jawnie maszerowali, co pracowali 
w Kółkach rolniczych, w spółdzielniach, w Ka- 
sach Stefczyka jawnie stając po stronie prze- 
śleadowanego ruchu ludowego, choćby wspom- 
nieć o wystąpieniu księdza prałata Lubelskie- 


wrócił do Domu Ludowego, gdzie odbyła się 
akademia, której przewodniczył Skuza Fran- 
ciszek. Pierwszy przemawiał prezes Zarządu 
pow. Jan Madejczyk, wręczając co tylko po- 
święcony sztandar w ręce chorążego Budnika 
Jana, po czym przemawiali:: Paja Florian, 
Garbacik Michał, Faber Józef, Pac Tadeusz, 
Łopatkiewicz Kazimierz i Dr Goleń. Deklama- 
cje wygłosiła Myśliwcówna Józefa. W końcu 
uchwalono rezolucje, iż cały Naród stoi twar- 
do przy granicach naszych nad Odrą i Nisą, 
gdyż pozbawienie nas tych ziem równa się 
zniszczeniu Państwa Polskiego. Okrzykami na 
cześć p. Mikołajczyka i P. S. L. zakończonó 
Obecny. 


większych jokali, dobrowolnych dopłat do 
należności pocztowych, telegraficznych i te- 
lefnicznych, do rachunków restauracyjnych, 
biletów na widowiska rozrywkowe, biletów 
przejazdowych na kolejach, autobusach, tram- 
wajach, samolotach itp. 


UWOLNIENIE CZŁONKA PSŁ. W maju b. 
T. władze Bezpieczeństwa aresztowały prezesa 
Zarządu Pow. PSL na powiat Suwałki, Ada- 


ma Orchowskiego pod zarzutem współpracy | 


z NSZ, oraz posiadania broni. Na rozprawie w 
dniu 27 września br. Wojskowy Sąd Rejono- 
wy w Bialymstoku po przesłuchaniu 'świad- 
ków, uznał dowody oskatżenia za niewystar. 
czające i uwolnił Adama Orchowskiego od 


| stawianych mu zarzuió:.. Fo odbytej rozpra- 


opłat od wie Osuchowski został zv'zln'suy. 


S i 
go w sejmie sanacyjnytn, w obronie chłonów 
i Witosa, które spotkało się z gorącym przy- 
jęciem ze strony niemal całego kleru. 

Za błedy przeszłości trudno dziś kogoś wi- 
nić, trudno tkwić w tym co minek i gryzć 
uparcie gorzki owoc nienawiści. Nie to nie 
pomoże, celów nie przvkliży, pracy nie uła- 
twi, zwycięstwa nie przyniesie. Na gruzach 
niesławnej przeszłości stanąć musi wspania. 
łv Dom Chłopski, kedy i'na ołtarz miejsce 
się znajdzie i to wcale nie ostatnie. Rezumie 
tę prawdę najlepiej duchowieństwo same i 
dlatego to nie wyklina już a chwali, — co tak 
martwi p. Polewkę. Niepotrzebnie zresztą, 
bowiem są w tej chwili poważniejsze powody 
do zmartwień i trosk. 

W niezmiernie ciężkieh czasach oczy naro- 
du zwrócone są na wieś —- tą starą i tą mło- 
dą — uważając ją za jedyną siłę zdolną za- 
chować Polsce dobre jutro. I to znów powód 
dla którego nie wyklinaja a chwalą. 

Głęboko religijna wieś duńska czy szwajcar. 
ska jest najwyraźniejszym Świadectwem zgo- 
dy postępu z religią. Chłopi tych krajów nie 
wysiedlil' Boga z serc. a Jego prawd z życia, 
a przecież wypracowali najwyższą treść kul- 
tury materialnej, osiagając szczytowy punkt 
dobrobytu. I dlatego to właśnie więzienia duń. 
skie stoją pustką. 

I u nas nieuprzedzeni ł uczciwi potrafią 
bez trudu dostrzec tą wielką prawde, że mi- 
«mmo wszystko nie kto inny a Kościół właśnie 
był ongiś jedynym prawie twórcą i zacho- 


. 


wawcą moralności społecznej, hamując wy/ 


buchy najniższych instynktów, uczac miło- 
wać bliźniego, zabraniając mu czynić krzyw- 
de. I jeżeli ten naród nie załamał sie na cięž- 
kich drogach historii, jeżeli przetrwał naj- 
cięższe okresy burz dziejowych, to tylko dzię- 
ki gorącemu umiłowaniu Boga, Ojczyzny i 
Ziemi. 

To też i my nie będziemy się kłócić z Bo- 
glem, ni ołtarzów Jego obalać, a w dożynkach 
chłopskich dziękczynna litania zawsze znaj- 
dzie swe miejsce obok warkotu traktorów, 
ciągnących żniwiarki i wiązałki, obrazują- 
cych zdobycze chłopskiego postępu i dorobku. 


BIENIEK JóZEF 
Roboty wiertnicze 
w Dębowcu 
Cieszyn. Od blisko pół roku władze górni. 
cze prowadzą roboty wiertnicze na terenie 
powiatu cieszyńskiego w gminie Dębowiec. 
Wybudowano już dwa szyby. Na głębokości 
około 400 m natrafiono na bogate złoża gazu 
ziemnego. Władze górnicze maja nadzieję, że 
dowiercą się ropy naftowej, która w układzie 
geologicznym ma zwyczaj występować w to- 
warzystwie gazu ziemnego. 

Ludzie starsi pamiętają, że w tej samej 
| miejscowości jeszcze bezpośrednio przed I-ą 
wojną światową odbywały się wiercenia, za- 
kończone katastrofą. Pod olbrzymiem ciśnie. 
niem gazów, aparaty wiertnicze zostały wówa 
czas wyrzucone z ziemi i na skutek tej eks- 
plozji zapaliły się wówczas na powierzchni, 


| Gazy te, wydobywające się z hukiem z wnei 


trza ziemi paliiy się przeszło miesiąc, po czym 
dopiero zdołano otwór zasypać i zapieczęto- 
wać. / 
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Bolgezki limanowskiego powiatu 


Wofna pozostawiła po sobie straszliwe ra» 


ny, które nie prędko dadzą się zagoić. Poszło 
z dymem wiele gospodarstw, a niejeden już 


Biọ nie odbuduje, gdyż wojna położyła go cał- 
kowicie. 

Tak jest i w powiecie limanowskim, chociaż 
nie został on włączony do powiatów, które 
tznano jako zniszczone przez działania wojen. 
ne. Tymczasem rzecz przedstawią się zupeł- 
nie odmiennie. W czasie, kiedy front stał 
koło Jasła, Niemcy dokonywali ną tercnie 
powiatu limanowskiego pacyfikacji całych 
wsi, puszczając z dyraem, & często palono 
żywcem ludzi, dzieci wrzucano do ognia., Ta- 

im pacyfikacjom uległy w Limanowskim 
gromady: Porąbka, Gruszowiec, Janowice 
i Pogorzany. Gromada Kamienica, ciągnąca 
się nai przestrzeni 9 km. była 22 razy päcy- 
fikowana. W czasie tej pacyfikacji ludność 


. została całkowicie obrabowana z bydła, owiec, 


naczyń kuchennych, odzieży i narzędzi gospo. 
Warskich. Gromady: S!opnica Królewskie 
i Słopnice Szlacheckie były. pacyfikowane 
18 razy. 

Nie więc dziwnego, że górale limanowscy 
przypomnieli s bie czasy wojen szwedzkich za 
króla Jana Kazimierza, kiedy bili Szwedów, 
uciekających z Nowejr S7cza — | pod koniec 
bkupacji niemiecki | daŭ się 1accho Niemcom 
we znaki, W ciągu trzech dni w sierpniu 
1944 r. partyzanci » B. Ch. wykołeili 5 pocią- 


w świetle cyfr 


wiecie zauważyć duży pęd do oświaty. W dniu 
1 września b. r. został otwarty w Słupi, w re- 
sztówce po dawnym majątku Bolesława Po- 
ipławskiego Uniwersytet Ludowy pod kierow- 
| niectwem p. Michalczykowej i prof, Dumy, któ- 
rzy chcą powiat podnieść pod względem ma- 
terialnym i moralnym, walcząc z plagą pijań- 
stwa. 

Należy również podnieść działalność na tym 
odcinku „Podhalańskiej Spółdzielni Owocar- 
skiej“ w Tymbarku, która na bieżący rok 
szkolny ofiarowała około pół milions złotych 
na stypendia dla pilnej a ubogiej młodzieży 


Potrzeba pracowników rolnych 


Urząd Zatrudnienia w Krakowie zawiadamia, że na 
Ziemiach Odzyskanych — w okolicy Jeleniej Góry 
potrzeba pilnie 3000 robotników rolnych — ordyna- | 
riuszy i dniówkowych — (bez specjalnych kwalifi- 
kacyj), a ponadto jest zapotrzebowanie na różnego | 
rodzaju rzemieślników i na pracowników administra- 
cji rolnej fachowej. 

Te 3006 pracowników rolnych I cl rzemieślnicy maję 
pracować w dużych majątkach ziemskich, będących 
| własnością Państwa Polskiego, a potrzebni są pilnie, 


gów towarowych. Ślady tej akcji można i dziś | bo usuwa się z okolic Jeleniej Góry Niemców, którzy 


bglądać pod Karn'enicą. Nie dopuszczali do 
pabierania kontyngentu zboża i bydła, a dla 
utrudnienia ruchu samochodów na drogach, 
wysadzili kilka mostów. 

Po wojnie ludność odbudowuje znisrczone 

spodarstwa, nie oglądając sią na pomoc 
rządową. 
| Wedle urzędcwa: statystyki, w czasie pacy- 
fikącji w r. 16:14 i w styczniu w r. 1945 ule- 
gło w 12 tu gminach 464 gospodarstw całko- 
witemu zniszczeniu; 175 gospodarstw w gra- 
nicach od 100—50%, a 389 gospodarstw 
w granicach poniżej 500/,. Całkowicie zostało 
zniszczonych 864 budynków, zaś 476 uległo 
poważnym uszkodzeniom. Cyfry powyższe nie 


„obejmują zniszczonych budynków żydowskich 


lub osób, które zostały wywiezione do Niemiec, 

W samej Limanowej Niemcy zburzyli 157 
domów, zaś w czasie odwrotu spalili całą pół. 
nocną połać miasta. Według statystyki urzę- 
dowej, szsody oceniane są na przeszło 190 
milionów złotych według cen z 1039 r. Urzę- 
dowe cyiry nie obejmują jednak auni połowy 
faktycznych szkód, wyrządzonych przez woj» 
nę i okupanta, Na dobitxę ziego, stojąc w 0- 
bliczu zblizającej się zimy, ludność nie po- 
siada koniecznego obuwia i odzieży, W bieżą- 
cym roku od wczesnej wiosny panowała po- 
Bucha, sigd też urodzaje były na ogół marne. 

W dniu i8 czerwca b. r. nawiedził powi.t 
limanowski huragan o niestychanej siie, któ- 
ry zmiótł z powierzchni 57 domów, a wiele 
budynków uszkodził, W dniu 28 czerwca po- 


wiat zost... nawiedzony kięską gradobicia, | 


który w szerokim pasie zniszczył zasiewy o- 


"zime, jare i okopuwe w, granicach od 750/0 


do LO00v%/. 

W dniach 19 i 21 lipca b. r. spadł grad tak 
straszliwy, że padaly sople lodu długości 
30 cm. Ptacuwo i zwierzyna dzika zostały 
calsowicie wywite, Duchy kryte dachówką, 
jak i słomą, ulegiy całkowitemu zniszczeniu, 
drzewa owocowe zostaly €ausuwicie ogołocone 
g liści i owoców, Wiele sadów przepadło. Gro- 
mad dotkniętych kięską gradobicia jest w po- 
wiecie 3U-ci, czyli 1/3 część powiatu z ludno. 
cią przeszło 28 tysięcy dusz. Potrzeba 198 
mil zł, ażeby wyżywić ludność i bydło do 


zbiorów w przyszzym roku i dokonac jesien. | 


nych i wioseanych zusiewów. Nie więc dziw- 
nego, źe górale wyspizedują Bię ze wszyst- 
kiego, ażeby zimą nie zginąć z głodu wraz 
z todziną. Otrzyniana dotychczas pomoc rzą- 
du jest ininimainą, 


tam dotychczaa pracowali. 


Pracodawcą zatem tych robotników rolnych będzie: 
Zarząd, Pańsiwowy Nieruchomości Ziemskich, Okr 
Jelenia Góra x siedzibą .w Cieplicach, ul. Jagiello. 
ska 2, tel. 190. | 


Praca jest nie sezonowa a stała, warunki dobre, ta- 
kie, żeby można było z tego żyć. Warunki pracy i! 
płacy są unormowane umową zbiorową dlą pracow- 
ników rolnych obowiązującą w całym Państwie, ale 
w tych majątkach państwowych w okolicach Jeleniej 
Góry płacą lepiej jeszcze niż wg. umowy zbiorowej, 
bo do umowy zbiorowej dochodzi 20'fe zwyżki ory- 
narii. 


Ponieważ praca jest siata, a warunki dobre, Pae 
kuje się kandydatów powużnycl, najchętniej £ rodzi- 
numi. Każdy członek rodziny, zdolny do pracy, a 
chcący na tych majątkach pracować (nawet małoletni, 
poniżej 18 lat życia), podpisuje umowę, traktowany 
jest jak pracownik i zarabia. 


Koszta przejazdu pokrywe prucodawca. Akcję wer- 
bunkową, wszelkie informacje 6 warunkach pracy i 
płacy, kierowanie do prac itd. prowadzi w Krako- 
wie Urząd Zatrudnienia Kraków, ul. Lubelshu 45, 
li piętro od godz. 8—13. Urząd Zatrudnienia jest w 
stałym porozumieniu z delcgaieni specjelnym Zarządu | 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich Okręg Jelenia 
uóra ob. Grzeszkiem Janem, do którego kandydaci 


| moga również zgłaszać się bezpośrednio w Krakowie, 
| 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO PSL 

W WOJEW. SLASKO-DABROWSEIM, 

W quniu 16 października opieczętowano lo- 
kale organizacyjne PSL w powiecie pszczyn- 
skim i rybnickim. 

‘W tym.samym dniu odbyła się również re- 
wizja w lokalach Zarządu Wojewódzkiego 
PSL w Katowicach i w sześciu Zarządach po- 
wiatowych a 


Pamiętajcie 
e , 
Ch. T. P. D. 
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kształcącej się w szkołach wyższych i Bred. 
nich. 

Ta sama Spółdzielnia rozprowadziła 'w se- 
zonie jesiennym bezplatnie 50 tys. drzewek 
owocowych, z tym, że każdy otrzymujący 
drzewko odda po 7-miu iatach 5 kg. owoców 
do Spółdzielni. Przez swoją działalność „Pod- 
halańska Spółdzielnia Owocatska' przyczynią 
się w wysokim stopniu do podniesienia po» 
wiatu pod względem materialnym. Ludność 
zi:chęcona działalnością tej placówki, rzuciła - 
się do masowego zakładania sadów na sto- 
kach górskich, gdzie drzewa owocowe dosko- 
naia rosną. "> ` 

i Gawron Walenty: 


na Ziemie Odzyskane 


w Sekretariacie Zarządu Państw. Nieruchomości Zieme 
skich Okręg Krakowski, ul. Kochanowskiego Nr JĄ 
tel. 547-31, od godz. 8—15, 


| R RA zi 


W kilku wierszach 


KONIE Z DANII W związku s umową Za- 
wartą z Danią, Polska otrzymała s tego kraju 
około 40.000 koni, przy czyim należy dodać, Że 
komie otrzymaliśmy wraz z uprzężą, co jesť 
niezmiernie ważne, gdyż przy obecnym bram 
ku skór, nie łatwo museany pokryć braki Wise- 
sng produkcją. 5 5 


TRAMWAJ POSPIESZNY KATOWICE— 
GLIWICE. Na trasie Katowice—Chorzów=. 
Zabrze—Gliwice wprowadzono tramwaje pom 
śpieszne, odchodzące co 2 godziny, ' 

250ty WAGON pizskazały władzom Zaoda 
rzańskie Zakłady budowy mostów i wagonów 
w Zielonej Górze. Wagon ten wyprodukowaa 
ùy został z polskich materiaiów i rękami pols 
skich robotników. 


OTWARCIE LINII KOLEJOWEJ na tra 
Tarnów—Szczucin odbyło się dnia 21 
dziernika. Pracę nad urucomieniem tej 
rozpoczęto w maju bu, 


MASZYNY WytACAJĄ DO POLSKI. | 
Rewindykacji i Odszkodowań Wojennyc 
nalazło w ainerykańskie, strefie okupacy? 
w Austrii w tirmię Steyer, 1.4UU maszyn 
doskonałym stanie — własność Frabryki Broz, 
ni w Radomiu. Również w Austrii ładuje się 
obecnie ok, 100 wagonów maszyn tabryki Mo- 
śoice, oraz dużą ilość klepek do wyrobu be« | 
czek wywiezionych z browaru okocimskiegow 


UNRRA DLA WOJ. KRAKOWSKIEGO. 
Dotychczas woj. krakowskie oWwzymaio z d 
staw UNRRA 2066 sztuk koni i 438 sztuk byd 
dła, Rozdziału na poszczególn: powiaty d 4 
konuje wojewudzka komisja rozdzielcza a wt 
powiatach powiatowe hommusje rozdzielcze, 
przy czym za i konia nabywca płaci cenę, 
wartości 12 dv %0 q żyta za 1 sztukę bydła ee» 
nę 8. dv 16 q żyta, à l 
— M i 
a 

ANKIETA W SPRAWIE JAWNEGO I TAJNEGO 

* NAUCZANIA PODCZAS OKUPACJI, 

Ministerstwo Oświaty wysłało do wszyżikich szkók 
na terenie Państwa ankietę w sprawie jawnego } taje 
nego mauczania w okmsie ekupacji, uwsględniajaag 
również sprawę strat ponierionych w personelu mams 
czycieiskim i majątku szkolnym. Do uukiety acłącąyd 
należy wszelkie dokumenty Nuztrująca otosunki Pay 
jaco w paznlnictwie w tych czasach, R wsąc ro?zporząd F, 
dzenia włuda okupacyjnych, tajnych włada poiskiałą 
podręczniki i poraoca szkęlne, Hócziafią, opisy, 
sze Í rysuuki dziac up. l K” 
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Prozes PSL Stanisław Mikołajczyk wy- 
głosił dnia 6. X. na Radzie Naczelnej bli- 
Bko trzygodzinne przemówienie o sytua- 
cji politycznej, Na temat polityki polskiej 
wobec Niemiec prezes Mikołujczyk tak 
mówił: 


Mamy trzy przede wszystkim zagadnienia, 
które będą przewijać się przez obrady nasze- 
go zgromadzenia. Zagadnienie stojących 
przed nami wyborów, zagadnienie naszych 
granie i przyszłości Niemiec, które bedą wy- 
magaly na prawdę wielkiego zdeierminowa- 
nia i sprzężenia wszystkich wysiłków narodu, 
by kryzys nam grożący przełamać Peda pod 
koniec swojego przemówienia starał się rów- 
nież przedstawić Wysokiej Radzie projekty 
rezolneji, które przedstawia Naczelny Komi- 
tet Wykonawczy, a obejmnjące te wszystkie 
zegadnienia aktualne, które wiążą się z tymi 
trzema wielkimi problemami, które przedsta- 
wiłem co dopiero jako wstęp do mojego re- 
forata. 

GRANICE WSCHODNIE 


Zajmę się najpiorw zagadnieniem racrej 
Bzerszym, dotyczącym sprawy naszych gra- 
nie, jak i drugim aprawą przyszłości Niemiec, 
Łtóra ma być decydowana w najbliższym cza- 
Sie na gruncie międzynarodowym. 

Zagadnienie powojennych granie Polski 
było przyczyną długich dyskusji, rozdarcia 
wewnętrznego naszego narodu. Teraz podcho- 
dzimy już do ostatecznego etapu w tym 
przedmiocie. Są do dzisiejszego dnia wątpli- 
wości n jednych, że my, ludowcy, nle dość 
wcześnie zdecydowaliśmy się na zgodę na na- 
sze granica wschodnie, są inni, którzy w dal- 
szym ciągu je kwestionują i są trzeci. którzy 
na tle oporu Lublin--Londyn próbują jeszcze 
analizować sytnację w formie zarzntów, że 
dupiero w ostatniej chwili zdecydowaliśmy 
się na nalożyte postawienie zugadnienia 
ziem zachodnich. 

Pierwszym, którzy dyskutują na temaf za- 
£adnienia granie wschodnich, czyniąc nam 
zarzuty, chciałem powiedzieć, że nie wstydzę 
gie tego i tam, zdzie to było możliwe, i tam, 
gdzie sumienie mi nakazywało, starałem się 
bronić najkorzystniejszych granic Polski na 
wschodzie. Czyniłem to bez żadnej żenady 
także w otwartej dyskusji na konferencji w 
Moskwie w obecności generalissimusa Sta- 
lina i Mołotowa, Churchilla, Edena i Harri- 
mana i muszę powiedzieć, że pod tym wzzlę- 
dem PST nikt z tego tytułu nie może zrobió 
zsrzutów, To nie znaczy, żeby z tego wycią- 
gać inne wnioski, aniżeli te, które wyraźnie 
postawiłem, nu które się zgodziliśmy w Mo- 
skwie i w uchwałach KRN, to znaczy na dzi- 
siejsze granice Polski na wscbodzie, w tej 
formie, w jakiej zostały ostatecznie wytyczo- 
ne. To jest fakt, ż którym chciałem, żebyśmy 
wszyscy jako członkowie Polskiego Stronnie- 
twa Ludowego, lojalnie się liczyli i lojalnie 
wykonywali. Przyszliśmy bowiem do prze- 
konania, że jeżeli tak dla interesów Państwa 
Polskiego jest potrzebne, a niewątpliwie tak 
jest, to nie ziemia, tylko Polacy, którzy po 
wojnie muszą znaleźć się wszyscy w nowym 
doma polskim są dla nas najważniejsi. Nie 
wstydgimy się, że broniliśmy najkorzystniej- 
szych dla Polski granie na Wschodzie, a dzi- 
Biaj stoimy na stanowisku uznawania tych 
granic w obcenej ich formie ustalonych w 
układzie polsko-sowieckim. 


ZIEMIE ZACHODNIE 


Natomiast przejdziemy do zagadnienia 
giem żachodnich, „albowiem pod tym wzglę- 
dem: próbuje się dla celów partyjno poli- 
tycznych, dla rozgrywek wewnętrznych za- 
rziicać nam, że tutaj dopiero w miarę rozwo- 
ła gytuacji politycznej ustosunkowaliśmy się 
do tego zagadnienia pozytywnie. Pod tym 
waślodem, kiedy przypatrzymy się dokumen- 
tom i z oststnich lat spostrzeżemy, ża różne 
były koncapeje: 1) Polski powiększonej, 2) 
koncepcje, których broniliśmy jerzoge w Mo- 
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Prezes Mikołajczyk o kwestii niemieckiej 


Fragment przemówienia wygłoszonego na Radzie Narzalnaj PSL 


skwie, Polski niepomniejszonej, wychodzącej | ry, które zostały przeniesione do opinii pu- 


z wojny. 

Ale chodzi o to, czy my, jako Polskie Stron- 
nictwo Ludowe, nie licząc się z tymi którzy 
z boku podszczekują z powodów partyjno- 
politycznych na temat naszogo stosanku do 
Ziom Zachodnich, znajdziemy sami u siebie 
podstawy do samokrytycyzmu. 

Przypominałem i podkreślałem to wielo- 
krotnie, oceniając i analizując ostatnią wojnę, 
że pierwsze ofiary, które padły w tej ostatniej 
wojnie nie padły dopiero we wrześniu 1939 
rokn, ale jeżeli chodzi o nasz Ruch Ludowy, 
pedły one w walce z reżimem Sanacyjnym, 
z polityką pana ministra Spraw Zagranicz- 
nych Becka. 


POLITYKA BECKA 


Wiola rzeczy odkrywa się znacznie później, 
a nie dalej jak wczoraj, miałem w swoich rę- 
kach zestawienie dokumentów dyplomatycz- 
nych z 1939 r. i na tej podstawie muszę po- 
wiedzieć, ża to, czego chłop polski doknmer- 
tarnie nie znał, a co intnicyjnie wyczuwał, 
walcząc z polityką Becka w stosunku do Nie- 
miec, potwierdza się w świetle tych dokumen- 
tów całkowicie, - 

Wspomnę wymiane depesz w ożerwcn 1939 
roku, kiedy Minister Spraw Zagranicznych 
Wielkiej Brytanii telegrafował do swegó 
przedstawiciela w Polsce, ażeby zapytał się 
Rządu Polskiego czy nie uważa w tej sytuacji 
grożącej wybuchem, w której Hitler próbnja 
wepchnąć Polakę w rolą agresora, za wakaza- 
ue konsultacji rządów angielskiego, polskie- 
go i francuskiego na wypadek agresji. I wte- 
dy jeszcze pan Beck powiedział: „Nie. My u- 
ważamy, że to są strachy, a rząd polski za- 
straszyć się nie da“. 

Widzimy, jak dalece zbrodnicza była akcja 
ministra Pecka w czerwcu 1909, któremu już 
6 stycznia 1939 roku „Hitler powiedział w 
Rarchtesgaden, że jeżeli nie netapimy to bę- 
dzie wojna, gdyż w marcu Ribhentrop ofi- 
cjalnie groźbę wojny zanotyfikował. gdy je- 
szcze w lipeu 1939 r. po nznanin kredytów 
enecjalnych na dozhrojenie na radzie Banku 
Polskiego Rydz Śmizły powiedział, że ich nie 
wykorzysta w przyśpieszonym tempie a do- 
piero stopniowo na przestrzeni 12 miesięcy, 
gdyż nie przewiduje wybuchu wojny. 

Chcę stwierdzić, że z naszych szeregów 
wychodziła ta nienbłagana walka przeciwko 
polityce Becka w stosunku do Niemiee i trn- 
py chłopów pomordowanych w Racławicach 
i w innych miejstowościach, te trupy były już 
świadectwem instynktu narodu, który wyczu- 
wai sytnację, a % drugiej strony świadectwem 
stuszności polityki naszego stronnictwa a 
także I świadectwem, które daje nam podsta- 
we do odrzucenia z pogardą nawet tego, 00 
może paść w formie fałszywych zarzutów z 
trybuny Krajowej Rady Narodowej. 

Weżmy marzec 1939 r„ kiedy na wielkim 
zjeździe chłopi w Poznaniu zaniecha'i obrad 
na tematy ekonomiczne a skończy!: Zjazd po- 
lityczną manifestacją antyniemiecką. O- 
świadczyliśmy wówczas, że widzimy niebez- 
rieczeństwo, które idzie bezpośrednio od są- 
siada i gdzie powiedzieliśmy, że kiedy to nia- 
bezpieczeństwo przyjdzie będziemy z nim 
czynnie walczyć. I dotrzymaliśmy słową. 


PIERWSZE ŻĄDANIE ODRY 

Przenieśmy się myślą wstecz, do pierw- 
szych miesięcy 1940 roku, gdy rząd gen. Si- 
korskiego, za który braliśmy współodpowie- 
dzialność, wytyczył cele Polski Walezącej w 
tej wojnie i w memoriale ówcześnie złożo- 
nym Aliantom postawił żłądnnia swoje gra- 
nie Polski po Odrę i Nise. Nie cheę powie- 
driećdzieć, że postulat ten tak rychło na po- 
czątku wojny postawiony, znalazł wdzieczny 
oddźwięk, nie, w ówczesnej sytuacji wojennej. 

Dopieró w miare rozwoju sytuacji polityce: 
ncj można było szerzej uzasadnić polskie 
żądania. Niewątpliwis okres oporu, czynna 


walki narodu w podzieminch i ogmmna mia” 


T o AR RE OB AP REA E U RODZA EA A | A ODA OZ ZA 


o oki świata, wskazywanie opinii świate 


na precedens, który zastosował Hitler maso- - À 


wo wyrzucając miliony Polaków z% domów ro* 
dzinnych, dawały podstawy do popularyzo- 
wania zrozumienia, ża ta sama zasada może 
I powinna być zastosowana po wojnie do sa» 
rznych Niemców jako kara i ułatwienie możli- 
wości rozstrzygnieć przy ustalaniu granie za” 
chodnich Polski po zakończenia wojny. 


WALKA PSL O ZIEMIE ZACHODNIE 

Należałoby także podkreślić, że stojąc na 
atanowiskn słnszności naszych łądań, pod- 
ziemny Ruch Ludowy w swych wydawnie- 
twach uzasadniał głuszność uaszych preten“ 


sji odnośnie granie Polski na zachodzie. Jake - 


Folwisk ich nie przoceniając, to jednak nale- 
żałoby przypomnieć także | nasze wysiłki w 
Poczdamie, hy uzyskać jednomyśinośś 7go- 
dr Trzech Mocarstw na objęcia przez Polską 
tych ziem i na prawo wysiedlenia Niem- 
ców. Dzisłaj wiecej niż kiedykolwiek 
możemy ccenić wartość tego osiągnieeła jed- 
nomyślnej zgody w Poczdamie. Przyłrzyjmy 
nie dzisiaj prasie światowej. Jakkolwiek t- 
stosnnkowali się zwolennicy 1 przeniwnicy 
Byrnesa, który zaatakował interesy nasze na 
zachodzie, to dzisiaj mnsimy stwierdzić, że 
zarówno zwolennicy jak i przeciwnicy przy- 
szli do przekonania. że co iniego jest. zagad- 
nienie formalnego załatwienia granie a eo 
innego zaś fakt, który został dokonany, fakt 
objęcia w posiadanie ziemi i nasiediania 


na tych ziemiach Polaków. Te fakty dokonały 


się za jednomyślną zgodą Trzech Mocarstw 
i sa podstawą decydującą dla nas na konte- 
rencji pokojowej. Pa przemówieniu Byrnes« 
natychmiast dałem oświadczenie przeciwko 
temu przemówieniu. Ożwiadezenie to obiegło 
cały świat, dane za pomocą najnpoważniej- 
szych agoncji prasowych. Ukazalo się ono we 
wszystkich dziennikach różnych krajów, ale 
tikt w Polsce nie uważał za stosowne zwrócić 
uwagą, w jak poważnej prasie I w jakim ros- 
miarze ukazało się to oświadczenie na świe” 
016. 
KTO WALCZYŁ Z NIEMCAMI? 


Padły na ostatniej sesji Krajowej Rady 
Narodowej słowa na tle powstania warszaw- 


1skieqgo, twierdząco, że cała dzisiejsza nasza 


polityka' to jest polityka proniemiecka. Nie 


polemizuje Bię z zarzutami, które nie są w sta- 
nie dotknać, ani mnie osobiście ani partii. 

Mogą paść takie czy inne zarzuty i z pow- 
nością w miarę potrzeby potrafimy wyjaśnić 
także inne zsgadnienia na tle powstania war- 
szawskiego, alo nie wolno stawiać niepoczy= 
telnych zarzutów, że ta walka i krew prze- 
lana w Warszawie w walce z Niemcami, była 
w służbie interesów niemieckich. 


GŁOS NARODU MOCHIEJSZY 
OD GŁOSU RZĄDU 


Przejdą do spraw tyczących przyszłości 
Niemiec. Musimy je u siebie przedyskutować 
nie po to, żeby zachodziła potrzeba u nas pod 
tym względem rozstrzygnięć, ale po to, ażeby 
zebrać wszystkie argumenty, i rzucić je na 
szalę opinii wtedy, gdy mocarstwa hędą de- 
cydowały o przyszłych losach Niemiec. . bo 
wiemy, Że należyte rozwiązanie tej sprawy to 
kwestia naszego życia i śmierci. 

Coprawda bywa tak na świecie nawet w 
taj osławionej Grecji, że na konferencję po 
kojową uważa się ża wsknzane posłać przed 
stawicieli rządn, jak i przedstawicieli opozyw 
cji. I w tej zacofanej Ameryce nważa się rów- 
nież za wskazane posyłać partię sacz 
opozycję. Na konferencję poczdamską reak 
cjonista Churchil przywiózi socjalistę Attlee 
a po zwycięstwie socjalistów naty*hmi 
sprawy mogły być przekazane nowemu pre 
ziierowi,. 

Musze jednak powłedzieć, i ta dr ‘argars 
tów 1 gtanowiaka Pol'dogo Śtrauwcj KE 
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(Prezes Mikołajczyk o kwestii 


fówego zarówno wewnątrz kraju, jak I za- 
ftranicą będą przywiązywać dużą wagę. =% 


STANOWISKO WOBEC NIEMIEC 


(Dokończenie ze str. 9). 


Otóż pierwsza rzecz czego nie chcemy: nie 
chcemy by kiedykolwiek, a w szczególności 
teraz Niemcy i naród niemiecki miał podsta- 
lwy do przypuszczenia, że na tle różnie mie- 

zy wielkimi mocarstwami może wygrać 
swoje interesy. Będziemy zwalczali wszystko, 
ko prowadzi do rozzuchwalenia narodu nie- 
mieckiego i zapomnienia ich winy i kary, 
kióra powinna ich spotkać za zbrodnie, które 
popełnili na narodzie polskim i na lndzkości. 
I dlatego też uważam, że nie dzieleuie Niem- 
rów na sfery wpływów, ale wspólnie uzgod+ 
Jona kontrola powinna prowadzić jednolitą 


com do odegrania sie i odbudowy swoich na- 
dziei. I dlatego będziemy zwalczali zarówno 
politykę Ameryki, Anglii, któraby szła po 
bnii podniecania narodu niemieckiego i da- 
wania mu jakichkolwiek nadziei, na tle gry 
w międzynarodowej dyplomacji. Tak samo, 
ywalczamy politykę komunistów miemiee- 
kich, i wszystkich innych partii niemieckich, 
które rozpoczęły dość szeroką akcje za rewi- 
zją naszych granie zachodnich. Komuniści 
r.emieccy w okresie przedwyborczym prowa- 
dzili agitację przyobiecującą narodowi nie- 
mieckiemu, że granice te mogą być zmienio- 
ne, jeżeli uzyskają większą ilość zwolenni- 
ków. My solidaryzujemy się tutaj z genera- 
lissimusem Stalinem, który w rozmowie ze 
é. p. gen. Sikorskim powiedział: „Ja na fron- 
cie. mimo że było tyle milionów komunistów 
w Niemczach, nie spotkałem komunisty nie- 
mieckiego; spotkałem tylko nacjonalistów 
niemieckich“, 

Dla nas to nie ulega wątpliwości. Że każdy 
Niemiec jest przede wszystkim nacjonalistą 
niemieckim i dlatego my jasno i wyraźnie 
stawiamy kwestię, że naród niemiecki nie 
powinien nigdy w grze międzynarodowej 
znaleźć podniet do odegrania się. Musi wie- 
dzieć i stale mu to nalezy w słowach i czy- 
rach przypominać, że rozpętał straszliwą 
wojnę, że sprowadził przeogromne cierpienia 
i ofiary ra ludzkość, że przegrał te woinę 
i musi ponieść słuszną i zasłużoną kare. Dla- 
tego w naszych rezolucjach określając swój 
stosunek do Ziem Zachodnich, a równocze- 
śnie podkreślając wypadki na tle norymber- 
skich decyzji mówimy bardzo wyraźnie: 
Ogromowi cierpień i morzu krwi, wylanej 
przez miliony pomordowanych i zmaltreto- 
wanych obywateli polskich winni va nie tyl- 
ko wszyszy indywidualnie oskarżeni w pro- 
cesie norymberskim, lecz i SA, i Wshrmacht 
za Sztaberą Generalnym na czele i cały rząd 
Rzeszy i wreszcie naród niemiecki, łaknący 
łupów i panowania. 

Solidaryzujemy się również z votum sepa- 
ratum Zwiazku Radzieckiego w procesie no- 
rymberskim, bo myśmy dawno wyznawali 
zasadę, że rząd nie powinien być odpowie- 
dzialny tylko przed Bogiem i historia, że rząd 
niemiecki był zbrodniczy i powinien ponosić 
oapowiedzialność i powinien być potępiony. 
Potępiamy sztaby, organizacje wojskowe 
i oficerów niemieckich. Zbrodniarz dokony- 
wujący zbrodni w glorii munduru %ołnier- 
skiego nad bezbronną ludnością cywilną — 
to zbrodniarz podwójny. 


UZASADNIENIE GRANIC NA ODRZE 


Ale to jest strona negatywna. Mówmy 
o stronie pozytywnego naszego progcamu w 
stosunku do Niemiec. Broniąc słuszności na- 
szych granie na zachodzie, uzasadniamy je 
ne tylko historycznymi prawami, świadomi, 
Że nie zawsze są one decydujące, nie tylko 
uzasadniaiiśmy je koniecznością posiadania 
tych ziem, jako podstawy egzystencji nasze- 
go narodu, aie podkreśla! iśmy, że równecze- 
śnie w tym samym momencie, stając się sil- 
nym niezależnym państwem, obejmując tę 
zemie najlepibj zabezpieczymy podstawy 
trwałego pokoju w Europie. Są dzisiej wąt- 


politykę, któraby nie dawała podstaw Niem- ać krwi i żyć ludzkich, ale długą 


pl:wości, czy właśnie Europa czy właśnie za- 
gadnienie Niemiec jest głównym źródłem wo- 
jen i niepokoju. Być może, że nie jest, i na- 
pewno mie jest jedynym źródłem, ale do- 
świadczenia ostatnich dwóch wojen świato- 
wych uczą nas, że jednakże z tego odcinka, 
jeżeli wybuchały wojny, to nie lokalne, ale 
takie, które kończyły się zawsze wojnami 
światowymi i być może to jest przyczyną dla- 
czego dzisiaj zrozamiano na całym świecie, 
że nie ma bezpieczeństwa indywidua'nego dla 
najpotężniejszych nawet narodów. że musi 
być ono zabezpieczone zorganizowanym bez- 
pieczeństwem i współpracą międzynarodową. 
Myśmy jeżeli chodzi o stronę pozytywną wy- 
znawali i wyznajemy zasadę, że po pierwsze 
rnaród uiemiecki powinien zapłacić za krzyw- 
dy i zniszczenia dokonane. Nie potrafi od- 


i wytężoną pracą narodu niemieckiego na 
rzecz poszkodowanych musi przypominać im 
codziennie ich winę i ponoszoną karę. 


KONIECZNOŚĆ NREZWŁADNIENIA 
NIEMIEC 


Jest i drugie zagadnienie to jest zagad- 
rienie Niemiec jako całości, czy Niemiec po- 
dzielonych. Federalne czy podzielone na po- 
szczególne terytoria1 Pod tym wzgledem są 
różne zdania. Uważam, że jakkolwiek może 
istnieć obawa, że podzielone Niemcy będą 
dażyły do znalezienia sobie drugiego Fryde- 
ryka, Bismarka czy Hitlera, dla złednocze- 
nia, to wiemy również, że to wymaga czasu. 


Madra iniciatywa ` 


Celem ułatwienia społeczeństwu wziecia 
czynego i bezpośredniego udziału w zwalcza- 
niu nadużyć i wszelkiego rodzaju niewłaści- 
wości oraz stawiania dezyderatów i wniosków 
odnośnie funkcjonowania administracii i go- 
spodarki publicznej — została umieszczona 
w siedzibie Prezvdium W. R. N. (gmach przy 
ul. Basztowej 22) „Skrzynka zażaleń”. 


Wzywa się Obywateli o wykorzystanie te- 
go sposohu zwalczania wszełkiego rodzain 
nieprawidłowości. przy czym Prezydium W. 
R. N. zaznacza, że uzyskany w tej sprawie 
materiał będzie jak najszczegółowiej badany 
i wszczęte odpowiednie kroki. 


:——— 


na pracowników liniw. Ludowych 


ma wychowawców nniwersytetów ludowych Towarzy- 
stwo Uniwersytetów Lndowych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej podaje do wiadomości, że kandydaci na kurs 
winni wnosić podania o przyjęcie najpóźniej do 15 
listopada 1946 r. pod adresem: T. U. L. — R. P. War- 
szawa, ul. Smulikowskiego 6/8, załączając: 

1) Życiorys własny, . 

2) Zaświadczenie organizacji społecznej, z która kan- 
dydat pozostaje w najbliższym związku (Z. M. W. R. 
P. „Wicd“, Z. S. Ch, Z. N. P. itp). 

8) Zobowiązanie kandydata do pracy w Uniwersy- 
tecie Ludowym po ukończeniu kursu. 


Poz (| Ea 


Il. Kurs dla kandydatów 
W związku z urządzonym knrsem dla ; 


Tow. Burs i Stybendiów 


Zarząd Główny Towarzystwa Burs i Stypendiów w 
Warszawie inicjuje w dniach 3—10 listopoda br. wiel- 
ką akcję kuhRuralną i zbiórkową na terenie całdj Rze- 
czypospolitej w celu spopnlaryzowania i zdobycia ma- 
teriałnych środków dla bndowy bnrs i ndzielania sty- 
pendłów niezamożnej i zdolnej młodzieży w Polsce. 

Słarz ta i wiecznie nowa idea pomocy nowemu po- 
kolenin ma ogólne zrozumienie i uznanie. Krakowski 
Tymczasowy Zarząd Oddziału Wojewódzkiego tego 
stewarzyszenia zwołał w dniu 23 bw. o godz. 18-tej 
w gmachu gimnazjum im. Nowodworskiego, plac Gre- 
ble 9 zebranie organizacyjne Komitetu tej akcji, 
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i niemieckiej 


TW tym to czasie należy wobec Niemiec reali: 
zować program, któryby uniemożliwił im od< 
rcdzić się jako nowe niebezpieczeństwo milis 
taryzmu i imperializmu. ł 

A więc cóż musi nastąpić dalej. Przede 
wszystkim kompletne rozbrojenie Niemiec. 
Musi po rozbrojenin materialnym przyjść 
rozbrojenie polityczne, do którego zaliczam 
to, że nie należy dawać im nadziei, e mogą 
d'a kogoś byé potrzebni w nieporozumieniaeh 
między narodami. Należy egran'czyć ich 
zdolność produkcyjna, zdolność techniczną 
i wynalazczą, kontrolować systematycznie 
i głęboko całe życie gospodarcze Niemiec. To 
nie jest rzeez prosta i łatwa, to mus: być sy- 
stem, który naprawdę uniemożliwi Niemcom 
rozwój ich siły militarnej i ducha imperia- 
I zmu. 


OBNIŻENIE DOBROBYTU 
NAPASTNIKÓW 


Kontrola gospodarcza Niemiec i polityka wo- 
bee nich stosowana, podkreślałem to bardzo 
często, powinna nosić jeszcze jeden charak- 
ter, mianowicie. świadome „celowe trzymanie 
narodu niamieckiego na niższej stopie życio- 
wej. Dzisiaj sytnncja jnż jest taka, że Niem- 
cy spożywają 2.000 kalorii, na ezłowieka w 
racji dziennej i pod tym względem licytują 
się władze okupacyjne żeby ją podnieść, 
wtedy kiedy naród polski uważałby za ideał 
gdyby mógł zabezpieczy 1.600 kalorii. Sta- 
wiam kwestię niższej stony żywnośc:'owej na 
ałnższej przestrzeni nie tyle dotyczacej sa- 
mego wyżywienia. ile warunków hytowania, 
ho my wiemy, że imnerializm niemiecki ha- 
zawał zarówno na militaryźmie jak i na eks- 
ranzji gospodarczej. Uważam, że należy wo- 
hee Nismrów prowadzić taką pol tyke, na 
pewnej przestrzeni czasu, ażeby naństwa oka- 
lające Niemcy mogły w miedzeczasie pod- 
nieść swnią stone życiową, powzjać wrmianę 
gospodarczą, ażeby Niemcy nie mogły już 
nigdy osiagnać z powrotem swej hegemonii 
gospodarczej w Enropie. I dlatego to, zagad- 
n'enie niższej stopy życiowej Niemców ńa 
dłuższą metę stawiamy. 


WYCHOWANIE NIEMCÓW 


Uważamy, że po rozbrojeniu faktycznym, 
moralnym i gospodarczym ustalenin niższej 
stopy życiowej dla nich powinno nastapić-wy= 
chowanie Niemców w duchu pokojowym. — 
Wychowanie w tych warunkach to zsgadnie- 
nie niesłychanie trudne. Wychowan'e obee- 
ro narodu przez obcych, twierdzą niektórzy, 
niemożliwe. 

Ale (rzeha sobie zdawać sprawę z tego, że 
każdy człowiek w Polsce powie: Niemcy, któ- 
rzy byli u nas w 1914 i którzy przyszli do 
a8 w .1939 roku to duża różnica. Każdy 
siwierdzi, że ei ostatni to były wieksze be- 
stie. Dlaczego? Dlatego, że cała młodzież sy- 
stematycznie została wychowana przez hitle- 
rowców na bestie, dano jej tylko juko przy- 
kazanie: „Wierz w Hitlera, a żadne zasady 
moralne nie obowiązują”. I powiedziałbym 
z tego powodu, że wyrok na Seliracha jest 
jeszcze większym skandalem, ponieważ on był 
tym wychowawcą, który w*dusze m!odzieży 
niemieckiej zaszezepiał zdziezenie i demora- 
Lzację, on wzią! na siebie odpowiedzialność, 
robienia z człowieka bestii. Jeżeli ocenimy 
nuród niemiecki jako całość, to obecne mło- 
de pokolenie jest nejrorsze i stracone dia 
pokoju. Dliatogo kwestia musi bvć ciawiana 
wyraźnie, kwestia kontroli wychowunia na- 
rodowego Niemców i prowadzenia go tak, 
zeby nowa generacja nie była wychowana ną 
tych samych podstawach, co dzisiejsze poko- 
lenie Niemców, które stało sie klęską dlą 
Indzkośełi. Moglibyśmy szerzej jeszcze rozwi 
jać swoje poglądy i stanowisko jako podsta 
wą do dyskusji, nie chcę jednak przedłużać 
przemówienia., To stanowisko, które będzid 
przez nas zajete, niewątpliwie będzie zadęj 
towzne. O ile mniej mamy możliwości p 
sł awienia oe zegadnień prezy stala konfel 
rertrjnym, a tyle sitniej I częściej musim 
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SZKOŁY ROLNICZE W MINISTERSTWIE 
ROLNICTWA I REFORM ROLNYCH 
Minister Oświaty ob. Wycech rozesłał do 
kuratoriów okręgów szkolnych okólNk, zgo- 
dnie z którym kuratoria przekazują podległe 
fm szkoły rolnicze wraz z majątkiem rucho- 
mym i nieruchowmym — wydziałom oświaty 


rolniczej przy wojewódzkich urzędach ziem- 


skich. 

Przekazaniu podiegają szkoły rolnicze £ 
wyjątkiem w-ższych szkół ` rolniczych oraz 
Ból ekspoerymertalnych. Kredyty Ludżetowe, 
ciwarie w kuratoriach okręgów szkolnych dla 
szkół rolniczych będą przekazane wydziałom 
oświaty rolniczej przy wojewódzkich urzędach 
ziemskich. Cały personel tych szkół przejdzie 
na ctat Ministerstwa Rolaletwa I Reform Rol. 
nych, 

Ceiem wykonania na:lzoru pedagogicznego 
nod szkołami rolniczymi będą czynni przed- 
slawiciele Min'słerstwa Oświaty, działający 
Da podstawie specjalnych instrukcji. 


KONIE OFIAROWANE PRZEZ POLONIĘ 
AMERYKAKSKĄ -— PRZYBYWAJĄ 
DO POLSKI 
W dniu 13 bm. nadszedł do Polski 
„Heltishurg Victory“ — przywożąc 268 kont 
bfiarownnych przez Polonię Amerykańską. 
Ponadto, według wiadomości otrzymanych 
bd Polskiej Misji Ekonomicznej w Waszyng- 
tonie miał nadejść w dniu 19. 10 br. drugi 
Blalek z ładunkiem 181 koni amerykańskich. 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Hoinych 
otrzymnło listę ofiarodawców, jak również l- 
stę odbiorców, nadesłaną przez Polonię Ame- 


 rykańską i zawiadomiło poszczególnych rol. 


ników, którym konie zostały ofiarowane, AżE: 
by bezpośrednio przybyli do Gdańska, po od- 
biór koni. ń f 

Olbrzymia większość koni jest ofiarowana 
pr-ez Polaków w Ameryce dla krewnych lub 
znajomych w kraje, 

Z transportu w liczbie 268 koni największą 
ilosć otrzymają rolnicy w województwie war- 
szawskim (67), lubelskim (42), białostockim 
(84), rzeszowskim (28), krakowskim (28) 
i kieleckim (22). 

W ramach powyższego transportu otrzyma 
Centralna Komisja Związków Zawodowych 
— 30 koni, stanowiacych dar Polskich Zwiyz- 
ków Zawodowych w USA. 

Celem uzyskania większej ilości darów tego 
rodzaju, rolnicy w kraju, posiadający krew- 
nych lub znajomych w Ameryce, powinni na- 


. tychmiast zwrócić się do nich: z prośbą o 


przysyłanie koni, bydła i traktorów. 


WALKA Z PLAGĄ MYSZY 
W obecnym okresie prowadzona jest walka 
z myszami polnymi przy pomocy zatrutego 


= ziarna. Do dnia 15. 10. br. odmyszono około 


PP. — 


175.000 ba. Wysiłki zmierzają przede wszysł- 
kim do zabezpieczenia ozimin į rzepaków, o- 
rez koniczyn, następnie zabezpieczenia zbio. 
rów. 

Ponieważ myszy w okresie jesiennym ścią- 
gają bliżej osiedli i zabudowań należy zasto- 
sować wszystkie dostępne środki zwalczania. 
Usługi może oddać pułapka skrzynkowa sy- 
stemu Zürnera z dwoma mostkami, zapadają- 
cymi się w górnym wieku, służąca do wyła- 
pywania myszy w budynkach mieszkalnych, 
w zabudowaniach gospodarczych, magazy. 
nach zbożowych, stertach itp. 

Przy stosowaniu trutek w obejściu gospodar- 
skim należy zachować daleko idące oslrożno- 
ści, by zapobiec rozwleczeniu trucizny przez 
gryzonie. W magazynach ze zbożem lub pro- 
uktami spożywczymi trutki należy stosować 
w wyjątkowych wypadkach į to obowiązko- 
wo umieszczać je w skrzynkach z otworami, 
aby zapobiec rozwlekaniu trutek. Trutki na- 
leży codziennie kontrolować, zmieniać rodzaj 
przynęty jeżeli gryzonie jej nie biorą, zam- 
knąć żwierzętom domowym dostęp do pomie- 
szczeń gdzie wyłożono trutki, resztki trutek 
zakopać gięboko. 

Prócz walki chemicznej, jnkó akcj! doraż- 
nej, oraz pomocniczych sposobów jak pułap- 
ki, rowki ochronne, niszczenie i palenie resz- 
tek pożuiwnych i chwastów konieczuym jest 


w 


statek 
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stosowanie, jako zabiegu długofałlowego, for- 
sownego przyorywania odłogów. 

Walka z plagą myszy — to obowiązek spo- 
łeczny wszystkich obywate!i a przede wszy- 
stkim rolników, 


SRODEK DO WATKI ZE STONKĄ 
ZIEMNIACZANĄ 


Btr. 11 


Dział gospodarczy 


Dwuchloroetan Jest %rodkiem działającym 
zabójczo na poczwarki stonki ziemniaczanej, 
oraz innych szkodników przy temperaturze 
ziemi powyżej + 12 st. W, temperaturze niż- 
szej koncentracja parujacego Środka jest za 
mała i nie daje pożądanych rezultatów, 

Ze względów powyższych dwuchloróetan 
zastosowany zostanie w ogniskach występo- 


W dniu 12. 10. br, nadszedł do Polski £ | wania stonki w województwie kieleckim, naj. 


Z. S. R. R. zamówiony przez 
Rolnictwa i Reform Rolnych, transport dwu- 
chloroctanu w ilości 25 fon. ' 


KĄCIK HUMORU 


Do Niewiast! 


Każda baba jest ciekawa, 

a przecież to brzydka wadal 
Cóż cię babo, to obchodzi, 
co kto robi, co kto gada? 
Wezak słyszałaś min habó 
jak to ongi z Bożej woli, 

za ciękawość żona Lota 
zmieniła się w slupek solii 


Gdyby teraz tak się działo, 
miałby soli świat niemałol 
e a © 


Wiecle wszyscy z Biblii o tem, 
że z mocy Boga wyroku, 
kiedy Adam zasnął w raju 
| wylazła mu Ewa.. z boku, 
Pamiętajże miła babo, 
Że teraz bożym wyrokiem, 
masz mężowi być posłuszna 
nie wyłazić mu juź bokiem! 
J. WRONA. 
OR OOO WOBEC cc | 


Na budowę Uniwersytetu Ludowego 


złożzti: 

Prof. J. N., Kraków 2.000. — zł; Koło PSL Tzdeb- 
nik, pow. Wadowice 500 zł, Koło PSL. Kwików, pow. 
Brzesko 2.000 zł; Koło PSL Zabórów, pow. Brzesko 
1000.— zł. Czlonkowie Koła PSL Jabłonka Orawska, 
pow. Nowy Tnrg: Pieróg Franciszek 100.—! zł, Ma- 
thaj Józef 100.— zł, Suwada Jan 100.— zł, Haida Ta- 
deusz 200.— zł, Chowaniec Franciszek 200— zł, Łysek 
Julian 208.-—- sł, Jurkiewics Jan 200.— zł, Wierczek 
Engeniusz 150— zł, Suwada Ignacy 150.— zł. Rybiń- 
ski Władysław 140.— zì, Piekarczyk Jan 150.— zł, 
Neupaner Jan 100—zł, Burtan Kazimierz 50,— zł, 
Brząkała Alojzy 50 zł, Kozak Antoni 50.— zł, Bnl- 
czyrak Antoni 50.— zł, Bałczvrak Florian 80.— zł, 
Dziubek Józef 50.— zł Ruławski Paweł 50— zł, Bu- 
ławski Antoni 50.— zł. Rucek Józef 50.— zł, Wyrobek 
Alojzy 40.— zł — razem 2.260 zt; Zarząd Powiatowy 
PSL Nowy Targ 200.— zł; Natkaniec Ignacy, Klimon- 
tów, pow. Miechów 200.— zł; Dziadkowiec Antoni, 
Myślenice 160.— z; P. Markowska z Krakowa 60 zł. 
w srebrze, 


NOWOŚCI WYDAWNICZE! 


W Bibliotece Dziejów i Kultury Wsi uka- 
zała się książka J. Lubicz-Pachońskiego — 
Wojciech Bartosz Głowacki, Bohater spod 
Racławie. 

Cena książki wynosi 70 zł. 

Adres wydawnictwa: Spółdzielnia Wyd. 
„Wieś, Kraków, św. Jana 22, r 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


KS. DR. WĄSIK TOMASZ W BLIZNEM POW. BRZO, 
ZÓW: Koła Gbspodyń Wiejskich obecnie nie działają. 
Istnieją natomiast Sekcje Kobiet przy PSL, których za- 
kres działania obejmuje również prowadzenie gospo- 
darstwa domowego. W sprawie organizacji należy się 
zwrócić do miejscowego Zarządu Powiatowego PSL. 

P. JÓZEF CHMURA BRZEZINY: O tych sprawach 
decydują włuściwe Zarządy Powiatowe i Wojewódz- 
kie PSL. 

P. S. B: Najlepszą radą na te, nbr nnikntć razar- 
stwa ze strony kolpcrterów : jes sanrengr "Twe ln 
„Fiasta" na stałe, 
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Ministerstwo | prawdopodobniej — na wiosnę roku przy- 


| szłego, 


im. Wincentego Witosa w = 


m Bonems. = n RE, 
MUZEUM PAPTYZANCKIE 

Zarząd Oddziału Krakowskiego Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o N. ł D. przy- 
stapił do zbierania pamiatek i materiałów 
dotyczących walki i życia Polski Podziemnej 
w latach 1989—1945, 

Zarząd zwraca się do Członków i Obywa. 
tell, którzy posiadają jeklekolwiek materiały 
z lat okupacji hitlerowskiej (akta, opisy wy- 
darzeń i walk, prasa į wydawnictwa podziem« 
ne, odezwy, plakaty i t. p.), z prośbą o prze 
kazanie ich tworzacemu się Muzeum Party. 
zanckiemu przy Zarz. Oddz. Krak. 

Wszystkie zebrane eksponaty zostaną ska 
talogowane z uwzględnieniem nazwisk wia. 
ścicieli, 

Materiały i pamiątki można składać sa. 
dziennie w biurze Zarządu Oddz. Krak. Wie- 
łopole 15, TI p. Referat Historyczno-Propa- 
gandowy od 9—16 


Tw UWAGA 
DOZORCY I ADMINISTRATORZY! 

Listy dobrowolnych datków na rzecz wdów 
I sierót po poległych partyzantach i działa- 
czach konspiracyjnych — należy składać w 
sekretariacie Zarządu Oddziału Krakowskie- 
go Związku Uczestników Walki Zbrojnej w 
Krakowie, Wielopole 15, II p. i 
| emee i 
„POWROT POSŁA” NIEMCEWICZA DLA MŁODZIE» 

ŻY SZKOLNEJ. 

Teatr Objazdowy TUR objeźdżałący teren Woje= 
widztwa Krakowskiego z komedią J. N. Niemcewicza 
„Powrót Posła“ wyraził gotowość urządzenia przed» 
stnwień specjalnie dla młodzicży szkolnej w godzi- 
nach porannych lub popołudniowych. Dyrekcje szkół 
średnich wszelkich typów winny się porozumieć w tej 
sprawie z administracją tentru zaraz po jej przybyciu; 
do danej miejscowości. Wstęp dla młodzieży ustalono 
na 20—25 zł. 
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EYŁYCH więźniów Wateawm 
stadt pod Brunszwik ieri 
rodzina prosi nsiinie o wia_ 
domoóć 6 losie students 


W 24 GODZINACH na S 
prawiamy pióra wiezane medycyny u Krakowa — 
Finna „Norma“, Kraków Zblgmiówa Kluski. Klu- 
Bznitnina 8. 104 („s | Slow Kraków, Dietla 

84/9. 846 (—) 


TAPCZANY, otomany, p% 


duask| włósienne aprzedaja 
Pracownia tapiperaka, Kra 
ków, ów. Sebastiana Nr 88 


l 
ARTYKUŁY ŝ$WIĄATECE- 
NE poleca Zbigniew Mol- 
eki Hurtownia Artykułów 
Papisrniczyci szkolnych 1 
„plirowych, Kraków, Bo 
łego Ciała 12, tel. 565-53, 
8654 (—) 
PAPIER, przybąry szkolną 
biurowe, artykuły świątecze 
ue we wialkim wyhorzą, 
poleca Hurtownia Maria 
Majewska, Kraków, Dietla 
49, tel. 5676-14, 855 (—) 
ZŁOTE — staro, połamane 
przadmioty kupuje i napra. 
wia firma „Cras“, Ki aków, 
Starowiślna. 10. 100 (—) 
ZAKUPIĘ eurowca uzczot- 
karslie. Pracownia ezczo- 
tek, Woźniak, Kraków — 
Zwierzynieg « Zaścianek 18. 


Tel. 580-13, 758 (—3 


ZEGARKI, budziki, obrąca. 
ki ote, piarńcionki zarg. 
myaowe, Łeńpuszai, krzyży- 
ki rzzmlaso oraz naprawia 
E pa Kierat Gromśl. 
YE GO i 


7 


å 


w. + 
saaSów, Mt PRCA „ą, 
I Tal. SRAB6 | > 


INTROLIGATORSKIE ma- 
teria'ły otaa narzędzia DO. 
leca „Grafika* Terakowsiki, 
Ereżów, Gołęsla B. . 
858 (7 


KARBIDÓWKI praktywmy 
model, duża, małe umar. 
wa wytwórnia Wesoly Kra- 
ków,, Mostowa 4. 


886 (-7 


Skóry, przybory szew- 
skie, rymarakie tepi- 
cerskie, baty, biczyska 


trożl 
poleca: 
PALCZEWSKI 
STANISŁAW 


Kraków — Długa 67. 
770(— 


Szczotki, Pędzie, Ar 
tykuly gospodarcze 
polona 
po emaoh tubrycanych 
„Caatrarm  Brcmftex |] 

Pędzii” 
ZDEBSJAK 


Str. 12 PIAST , 8 Ne 44 
LIE DLA GOSPODYŃ WIEJSKICĄ: rez pas: + uc; 
i PIERZE DARTE i PUCH 
Se PENNAT OLO STETANUS Te 
KRAKOW | zde UL ZAMENHOFA L. 7 | TELEFON 595-61 | 
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» generałiki, śniegowce, 

RT Fà Add Ea drownlori artyst. zimowe, 
A RE EG a Da KUPYT--DETAL 

dd Kom F-ma .TZTZEDZO--TOŃKO" 


Krajów, Hala Targowa 22. 


SKŁAD SKÓR | 
I PRZYBORÓW SZEWSKICH 


BY TNAR MARIAN 
Św. Tomasza 27 KRAKÓW Telefon 590.75 


Poleca: Skory wierzchnie, ę podeszwowe d futrówki 
w dużym wyborze. 106 (—) 


Materialy kościelne 


ORNATY - KAPY - STUŁY 


w dużym wvborze poleca 


FR. KOPACZYNSKI 


KRAKÓW. BRACKA 2 


PRRZYBORY SZEWSKIE I ART. GOSPODARCZE 
DUŻY WYBÓR KOPYT 


IGNACY KUREK 


KRAKÓW, B. CIAŁA 4 008 (—) 


[| (e UKS 
ak Gert Aid 
pomeltyną a gar 
66 idealną odzywką Artystyczna Pracownia Tracka 
FABRYKA 0-60 wzmacniającą sity SAMODZIAŁ* 
BIELIZNY MĘSKIEJ go i SEP ŚRODE Kraków, Pędzichów 11 m, 8. tel. 584.38. 
, poleca: 
PIEBA O UE: RC VOMALTI NE Materiały na suknie, kostiumv, płaszcze, ubrania 
po cenach najniższych 2 ocz ró i szale. Oryginalne kraty szkockie. — Projekty 
B'ELIZNĘ MĘSKĄ I PYJAMY ma artystów malarzy. — Moda na rok 1946 — 47. 
poe ycia. 822/——) 
NE HURT 3—3 Irżecnek Ovomaltyny rozpuśc!ć w szklance cie. 


KRAKÓW, Bonerowska 3 - Tel.594-67 plego mlaka i dodać cukru do smaku. (Nie gotować). 


Do nanycia w aptekach, składach optaczuych « więk MASZYNY 1 NARZĘD ZIA ROLNICZE 


szych sklepach kolonialnych. 


E roca opr 


a iako tat 
MAGAZYN JUBILERSKI Hurtowo: Wojew. Hurtewnia Przemysłu Chemicznego. KIERATY, MŁOCKARNIE, PRZYSTAWKI, 
Kraków, nl Grodzka 60 — tel. 559.03 EE WIALNIE, SIECZKARNTE. PŁUGI, BRONY, 
C KULTYWATORY itd. 


poleca 
wyroby złote: obrgezki, sygnety, pierścienie 
itp. oraz nakrycia srebrne, łańcuszki, medaliki, 
ryngrafy i inne. 848 (—) 


ORAZ CZEŚCI ZAPZSJWE 


dostarcza Dom Handlowy 


SYPNIEWSKI i JAKUSOWSKI 


NUŻ 
MAZ Saturn k , BIURO : Sp. z 0. O. MAGAZYNY s 
BATERIE NIEDOSCIGNIONEJJAKOS || "asire © STAKON Fiais | 


SWSEBASTIA NA 8 orc W O RKI 


JUTOWE, LNIANE, STENNIRI papierowe f ko- 

nopne, szpagat konopny i papierowy, linki do bie- 

lizny, postronki, SZPAGAT DRZEWNY (białka), 
Ś worki cebulowe itp. ~ 


| PUCHOWE — WEŁNIANE — WATOWE ' 
1Y poleca po ceripch hurtownych 
i WYTWÓRNIA KOŁDER 
KRAKÓW, UL. KROWODERSKA 32 A. OSSOWSKI 
pn Telefon 539.23 Kraków, u! Dłaumn G3. Tel. PE i 
818 (~) 


SZCZOTKI, PĘDZLE 
wiolkł wybór najtani:j 


JÓZEF PEKEK 


| Pełnowartaściowa pożźywka dla inwentarza 
Kraków, Starowiślna 16 


3 „CENTRALINA MICHAŁOWSKIEGO" 
y zwiększa mleczność krów, niesność kur, 


441 (1—5) 


ZABAWKI DREWNIANE I firmach 
hurtownie poleca 
WYTWÓRNIA 


Kraków, ul. Grodzka 82 


ES" 


tel. 5668-12 
9 (=! 
OE 
PERLITE TE A ERPI EIS Tai [RAP OZZTEMNIZ WEDII EIPL LIA A BIERE o VLKA IAR AATED a YW E BAA PO A OPATA PEPE GA kom ro. Of "way 
m CENNIK OGLOSZEN: m EIN E 0 - 
Zwykłe ogłoszenia na str. f-szpalt, sa 1 wierszmm e a a Ż0— „; Prenumerata wynosi: * 
W tekście na etr., $-szpalt, za 1 wiersz mm i 25. $ p 
; T Ę y kt A GRU y przecytiy posirwa swa ley . 66 zł 
Drobne ogłoszenia słow» 10 zł, najmnież a a o o: e LU p ' 
Tłuste za słowo 1009/: drożeż, 
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy $ rastrzeżana 50% drożej. Ceny ogłeszeń i prenumerzty zagranicą 100% drożej 
Ogłoszenia tylko za gotówkę, — Ża terminowy druk Administracja nie odpowiada. = Ceny powyższe obowie mie nd Una ogeostenia. — Od ogłos 
szeń długoterminowych Biuwom ogr szeń rabat stosownie dn umowy, =» Ogłoszenie zagraniczne 10% droże:.-— Pule ir uy tarenmia Wrocławia 
i daa Dolnego przyjmuje: Sekretariat P, 3. L, — Wrocław, ułr=Kujawska f, 
Wychodzi raz w tygodniu gz datą uadcekodzącei  edzieli. ? 
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mma WYR WYYA | POT MY A OTOZ, NE DA A | R, PCA | 
Wydawcez* undowe Wow. Wyd. „ast, Krakow, Basztowa 17. L p, ; „ M—98297 
QOdhite encjankami Keeisaza: Iz X Enirdzisiał Wydąwniczej „Wiwa Kraków, Crow iuarm D M TEZ 
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